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Zespól Teatru 
iin. Mosso\iVieta 
przyjedzie do lodzi 

WE WSZYSTKICH ORGANIZACJACH PARTY.JNYCII ----------------------------·------------------"' 
w Łom!I ROZPOCZĘTO STUDIOWANIE MATERIAŁÓW 
XIX ZJAZDU KPZR. W SZKOLENIU TYM BIERZE RÓW­

Zespół Teatru Im. IMossow!eta przybędzie 
w pełnym swoim składzie do Łodzi 1 wystą­
p! z inscenizacją dwu sztuk radzieckich. 30 
listopada br. Teatr wystawi sztukę Billo-Ble­
łocerkowskiego pt. „Sztorm" I I grudnia br. NIEŻ UDZIAŁ WIELU -BEZPARTYJNYCH. 

Ze •kupieniem &łuchają u­
czestnicy zespołu szkolenia 
partyjnego w Tkalni - Cen­
trali ZPB im. Marchlewskie­
go sł~w wykladowcy, tow. 
Stelmasiaka. Temat wykładu 
brzmi - „Walka narodów o 
pokój - przeciw groźbie a11re-
1ji ze 1trony imperializmu a­
merykańskiego". 

go wynika, że po zapoznaniu 
sJE: z treścią ref era tu tow. 
Malenkowa, lepiej jeszcze zro­
zumieli konieczność wytężo­
nej pracy jako czynnika u­
macniającego .i utrwalającego 
pokój na całym świecie. 

Realizację Programu Frontu Narodowego 

zapewnimy wykonaniem zadań produkcyjnych 

• „ ~ 

Lech JakubowMI, 11bsol­
went Technikum Wlók~enni­
czego, pełniący funkcję zastęp­
cy kierownika tkalni w ZPW 
im. Waryńskiego, płynnie od­
powiada na pytania wykła­
dowcy kursu Il stopnia 6Zko­
lenia partyjnego - tow. Sta­
szewskiego: 

Załogi zakładów 
• 1 Po wykładzie - ożywiona 

dyskusja. Tkacze i tkaczki, 
majstrowie, młodzież, biorąca 

l udział w szkoleniu, przytacza­
: ją liczne przykłady, ilustru­
jące ludobójstwo, terror i u­
cisk imperialistów amerykań­
skich. Podkreślają rolę Związ­
ku Radzieckiego jako przodu­
jącej siły walki o pokój . Mó­
wią o wzrastającym w siły ru­
chu obrońców pokoju na ca­
łym świede. W swych wypo­
wiedziach często cytują slowa 
towarzysza Stalina i towarzy-
1za N."alenkowa, wypowiedzia­
ne na XIX Zjeździe KPZR. 

przemysłu włókienniczego 
- „Pomimo licznych prób 

czynionych przez imperiali­
stów w celu unicestwienia 
pierwszego państwa 6ocjali­
stycznego - mówi - ZSRR l. 
roku na rok pomnaża swoje 
siły, stając 1ię największą po­
tęgą świata". 

wzmagają walkę o plan 

Na podkreślenie zasługuje 
'llllielkie zalntere&owanie prze­
rabianym tematem. Kazimierz 
Różycki, Janina Kędziak 1 Jn­
nl dyskutują rzeczowo: widać, 
h sumiennie przygotowali się 
do zajęcia. 

Inny uczestnik szkolenia, 
Kazirnlerz Stasiak, na kon­
kretnych przykładacli wyka­
%U}e przodującą rolę ZSRR w 
walce o utrwalenie pokoju 
światowego, 

O zgnillźnle obozu wojny, 
któremu przewodzą Stany 
Zj.ednoczone Ameryk! Pół­

l)ocnej, mówi majster Woj­
ciech Wybór. 

Pierwsze dwa tygodnie bieżącego miesiąca przyniosły 
dalsze osiągnięcia produkcyjne w przemyśle bawełnianym. 
I tak przędzalnie cienkoprzędne wykonały pia.n u ' 15 dni 
w 104,7 proc„ średnioprzędne - w 96,3 proc., odpadkowe -
w 104, 7 proc., a tkalnie - w 93,5 proc. Zna.czy to, te w po­
równani u z paidzlernikiem produkcja. w przędzalniach cien­
koprzędnych utrzymała. się na. tym samym pozlomJe, 
w przędza.Iniach średnioprzędnych zwiększyła się o 1,5 proc„ 
a w odpadkowYch - o 2,6 proc. 

„Nasz zespół - o§wiadcza 
wykładowca, tow. Stelmasiak 
- żywo interesuje się dorob­
ki.em XIX Zjazdu KPZR. Na 
kaZdym zajęciu frekwencja o­
miąga ponad 90 proc. uczestni­
ków". „ • • 

W ZPB im. Dzierżyńskiego 
grupa szkoleniowa tow. Tadeu­
na Matiaszewskiego przybyła 
na zajęcie prawie w 100 proc. 
W szkoleniu biorą udział tak­
ie i bezpartyjni. 

Wszystkich in teresuJe zag~d­
nienie sytuacji międzynarodo­
'R'ej. 

W dyskusji zabiera ii;los wie­
le osób. Mówią o agresywnej 
polityce imperializmu amery­
kańskiego, roozczącego sobie 
pretensje do panowania nad 
światem. 

Ze wszystkich wypowiedzi 
wynika, że temat dotyczący 
sytuacji międzynarodowej w 
świetle materiałów XIX Zjaz­
clu I<PZR zo.ąta! przez uczest­
ników kursu szkolenia pRrtyj­
nego w ZPW im. Waryńskie­
go gruntownie opanowany. 
Opuszczając salę wykłado­

wą, jeden z ucze..ot.nlków ~zko­
lenia, bezpartyjny agitator 
Frontu Narod0wego - Włady­
sław Zaj'l.czkow•kl, w ten 
sposób charakteryzuje nauki 
płyn a ce z oceny ~ytua­
cji międzynarodowej. dokon°­
ne\ przE'z XIX Zjazd partii 
Lenina - Stalina: 

FRANCJA 

Z Inicjatywy Krajowego 
Związku Lekarzy - obrońców 

pokoju odbyło si~ w Paryżu 
zebranie z udziałem 300 leka­
rz.y. Poparli oni jednomyślnie 

inicjatywę zwołania Kongrasu 
w Wiedniu I uchwalili rezolu­
cję, w której potępiają polity­
kę przygotowań wojennych. 

VIETNAM 

Objawem niepomyślnym jest 
pewne zaniżenie się produkcji 
w tkalniach, które za pierw­
sze dwa tygodnie listopada u­
zyskały wynik o 0,6 proc. gor­
szy niż w październiku. Stąd 
wniosek, że zarówno Central­
ny Zarząd Przemysłu Baweł­
nianego, . jak i kierownictwa 
poszczególnych zakładów mu­
szą w ciągu najbliższych dni 
zwrócić szczególną uwagę na 
tkalnie; specjalnie zaś na to, 
aby były one odpowledmo ia­
opatrzone w surowiell, ~by 
ani jedno krosno nie stało 
bezczynnie. 

Uczestnicy szkolenia przyta­
czają wypowledzl przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego na 
posledzenlR~h ONZ, dotyczące 
zaprzestania działań wolen­
n.vch w Korei J redukcji zbro­
}'Cń.. 

,.Obóz wojny zbllża glę 
nieurhronnie do całkowitego 
upadk•1. S i ły pokoju rosna. 
Jesteśmy dumni z tego, te 
gwoja cod7.lenną pracą przy 
warsztatach umReniamy zwy­
cie.stwo obozu poko1u, któ~e­
mu nrzewodl! WIE>Jld Zwią­
T.ek RędT.le<'kf ! jego Wódz, to­
warzysz Stalin!" 

Również I załogi zakładów 
przemysłu wełnianego, >'Jyko­
rzystując doświadczenia z o­
kresu kampanii wyborczej i 
czynu na cześć XIX Zjnzdu 
KPZR, systematycznie wima­
gają swe wysiłki l pod ~oszą 

Narodowii Komitet ZJedno- wydajność pracy. Najlepszym 
czonego Frontu Narodowego tego dowodem s'.I liczby, do­
Vietnamu I Vietnamski Komi- tyczące wykonama planów za 
tet Obrońców Pokoju opubll- pierwsze 15 dn! bm. 

I W porównaniu z tym sa.­
kowaly wspólny apel do nara- mym okresem w październiku 

Z wystąpleń wszystkich u­
czestników szkolenia partyjne- (Dalszy ciąg na str. 2) 

du vietnamskiego, wzyvrojący produkcja w przędzaln tnch 
do poparcia Kongresu Naro- zgrzebnych wzrosła o 2,8 proc„ 
dów w Obronie Pokoju. w przędzalniach czes"lnko-

Wzmóżmy 1t7ysiłek! 
D z!§, kiedy od za.\ulńe11enla trzeciego 

roku Planu 6-letniego dt.lelą nas za­
ledwie 42 dni, jut nie tylko bł.dy dzień, 
ale dosłownie każda godzina I minuta na­
biera.ją szczególnego znaczenia. Znajdujemy 
się przecież w okresie szczytowego nasile­
nia walki o plan, w okresie decydującym 
o ostatecznych wynikach całorocznej pracy. 
l dlatego ważny Jest każdy kilogram przę­
dzy I metr tkaniny, każdy dzień musi przy­
nosić dalszy wzrost wydajności pracy. Jest 
to jedyna gwarancja pełnego zrealizowa­
nia zadań trzeciego roku Sześciola tkl I wy­
pełnienia z honorem obowiązków wobec 
Ludowej Ojczyzny. 
Toteż walka o plan coraz bardziej przy­

biera na sile. Poważn}'mi osiągnięciami w 
Ple~wszej polowie listopada, dalszym i bar. 
dZ? 'l.nacznym w porównaniu z ubiegłym 
~1eslącem wzrostem wydajności pracy mo­
ze się llOSt.czycić szereg t.alóg. zakładów 
przcmysfu bt.wełnianego. Na.letą do olch 
przede wszys\\\lm załogi Zakładu B" ZPB 
im. Stalina., Zl'B Im. Liebknecht~ gdzie 
P•zędzalnia zrcalhowala plan za \~ dni w 
lll,2 proc., a tka.Init. w II7,3 proc., ZPB 
Im. Dubois, ZPB lm. RewolucJI 1905 r .• 
ZPB lm. Okrzei, przędnlnla cienkoprzędna 
WZPB im. 1 MaJa, ZPn im. Kocza.sklego, 
ZPB Im. n. Sawickiej. 

Do grupy przodujących, eo Sest niewąt­
pliwie bardzo ważne dla całej bn.nży, do• 
łączył 3lę równlet Zakład „C" ZPB Im. 
Stalina. Załoga Nowej Tkalni już od tr;ech 
tygodni z nadwyik11t wykonuje plany d'llen­
oe I . dekadowe. Podobny przełom dokonał 
się także w ZPB im. Okrzei. 

Dzięki nieustannemu wzmaganiu walki o 
plan, dzięki ambicji I zapa\owl poszczegól­
nych załóg, zespolów i brnad, śmiałemu 
stosowaniu nowych metod pracy, jak np. 
systemu Żandarowej, polegającego na o­
graniczeniu do minimum przerw między­
zmianowych I przekazywaniu maszyn w 
ruchu. dzięki dalszemu rozwinięciu 1ocjali­
stycznego współzawodnictwa I objęciu do­
szkalaniem zawodowym • większej anltel! 
dotychczas liczby pracowników - pierw­
sza połowa listopada przyniosła w przemy­
śle bawełnianym niewątpliwy wzrost pro­
dukcji. Po raz te:i pierwszy w tym miesią­
cu, a mianowicie 15 listopada, cały prze­
mysł zrealizował plan dzienny z nadwyż­
ką - przędzalnie średnioprzędne w 102,5 
proc„ tkalnie w 100,8 proc, 
Należy jednak stwierdzić, że uzyskane 

wyniki mogłyby być znacznie lepsze, gdy­
by nie uwldacznlająey się w pracy wielu 
zakładów brak rytmiczności w rca.l!za.ejl 
pia.nów dziennych, będący dowodem nie· 
właściwej organizacji pracy I nierówno­
miernego rozlpżenla wysiłków na każdy 
dzień tygodnia I miesiąca. Ten właśnie 
brak rytmiczności powodu.ie, że np. przę­
dza.lole średnioprzędne, ł1tóre w skali ca­
lego przemysłu w dniu 5 bm. wykonały 
plan w 97 proc„ IO bm. - zrealizowały go 
tylko w 91.9 proc., 13 bm. - w 99,2 proc., 14 
bm. - znowu tylko w 96,6 proc., a dopie­
ro 15 bm. - w 102,5 proc. 
Są także jeszcze załogi, które nie potra­

fiły datychczas przełamać napotykanych 
trudności i które wyra.żnie odstają od przo-

dujących. Należą do nich w pierwszym 
rzędzie ZPB im. Armii Ludowej oraz - po· 
mimo pewnej poprawy w osta.tnlch dniach 
- ZPB im. Kupicklego, a następnie przę­
dzalnie średnioprzędne ZPB Im. Waltera, 
WZPB lm. 1 Maja l ZPB Im. lła.rnama oraz 
tkalnie Zakładu „A" ZPB Im. Stalina., ZPB 
Im. Harnama i Łódzka Tkalnia. 

W przemyśle łvelnianym, który w bieżą­
cym kwar\a\e · konsekwentnie odrabia za­
ległości z poprzednich miesięcy, na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują ZPW im. 
Gwardii Ludowej. Za.loga Ich od początku 
roku nie wykonująca planów, w pierwszej 
połowie listopada dokonała w swej pracy 
prawdziwego przełomu I przypadające na. 
nią zadania zrealizowa.ła z nadwyżki\. Cały 
też przemysł i to na wszystkich odcinkach, 
a więc za.równo w tkalniach, jai1 l przędzal­
niacł{ czesankowych oraz zgrzebnych, po­
cząwszy od U. listopada, realizuje pia.ny 
dzienne z wysoką nadwyżką. 

Z zakładów poloionych w Łodzi i woje­
wództwie odstają tylko jeszcze nieliczne, 
ja.k np. ZPW Im. Waryńskiego, ZPW Im. 
ł..ukasińskiego I ZPW w Konstantynowie. 

Tygodnie, dzielące nas od rozpoczęcia 
czwartego roku Planu 6-letnlego - to okres 
wielkiego egzaminu, egzaminu naszej doj­
rzałości I ugwla.domlenla politycznego, na­
szej patriotycznej postawy. Dla kaźdcJ or­
ganizacji partyjnej I związkowej będzie to 
sprawdzian umiejętności mobilizowania 
mas do wykonania zwiększonych zadań; 

dla. każdego kierownictwa technicznego, 
dla wszystkich majstrów, techników I in­
żynierów - ogniowa próba ich talentów 
organizacyjnych. Egzamin ten musi wypaść 
pomyślnie. 

W lulmiarze ! 
RobotnirJ' i robotnice! 
Ma\slrowie i br~gadziści! 
Terhn\cy i inżynierowie! 

Ostatni etap realizacji zadań bieżącego 
roku wymaga dalszego podniesienia wy­
tla.jnośol pracy I nieustannego doskonalenia 
Jej metod. 

Nie wolno nam unarnować ani ,iellnej 
godziny, nie wolno ani Jednej minuty stra­
cić bezproduktywnie. 

Wszystkie załogi, wszystkie zakłady mu­
szą wyrównać do przodujących, nie mo:i;I! 
być ani jednego zespołu, ani jednego od­
działu czy robotullta, k.tóry by w tym tak 
ważnym dla wszystkich okresie pozo~fawał 
w tyle. W ostatnich tygodniach wielkiej 
batalll o plan, batalii o przyspieszenie 
l zbliżenie lepszego. szczęśliwego Jutra, któ­
re zarysowuje wspaniały Program Frontu 
ł'arodowel!o, trzeba wykorzysta~ ws"y"tt<ie 
re7.erwy, jakimi Jeszcze dysponujemy. Kai­
dv dzień musi pnynosić nowy wzrost wy­
llajności, zwiększenie produkcji. coraz wię­
cej meldunków o wykonaniu I przekrocze­
niu za planowanych zadań. 

TowanysŻe i towarzyszki! 
Wy i1onamy z 11adw1 iką 
plan łislopadowy I 

„. 

wych, z nadwyżką wyko.rnją­
cych postawione przed nimi 
zadania, utrzymała się pra­
wie mr tym samym poziomie. 
11 w tkalniach podniosła się 
aż o 6,4 proc. 
Załogi zakładów przemysłu 

wełnianego, które przez trzy 
kwartały nie wykonywały 
planów l mają stąd do od­
robienia . poważne zaległości. 
stęgające kilku milionów me­
trów tkanin - postanowiły 
plan produkcyjny bieżąC•!go 
kwartału wykonać z nadwyż­
ką i nadrobić niedobory. Kon­
sekwentnie też zdążają ku te­
mu celowi, odnosząc jak do­
tychczas, poważne sukctsy. 

PLANY 
roczne 

p{1ed terminem 
Wczoraj o zwycięskim zrea­

lizowaniu rocznego planu pro­
dukcji zameldowała załoga 
Huty Szkła „Hortensja" w 
P iotrkowie Trybunalskim. 

W dniu 17 bm. wykonał 
przedterminowo roczny plan 
oddział III Łódzkich Zakła­
dów Meblarskich. 

Na 56 dni przed terminem 
wykonała zadania trzecie.1:0 
roku Planu 6-Jetniego Spół­
dzielnia Pracy „Ekonom". 

Dzisiaj sesja 
Rady Narodowej 

m. Łodzi 
Dzisiaj, o godz. 17, w gma­

chu Paóstwowego Liceum Pe­
dagogicznego przy ul. Wól­
czańskiej 171 odbędzie sią ko­
lejna sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

Na porządku dziennym 
obrad znajduje się szereg waż­
nych zagadnień dla miesL:l<ań­
ców naszego miasta. Rada Na· 
rodowa wysłucha m. in. spra­
wozdania Komisji Zdrowia 
na temat organizacji leczni­
ctwa przemysłowego oraz o­
mówi plan pracy Rady na rok 
1953. 
Obywatele, pragnący wziąć 
udział w obradach, mogą 

otrzymać karty wstępu na se­
sję za pośrednictwem związ­
ków zawodowych, ZMP, lub 
bezpośrednio w Prezydi11m RN 
m. Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 
pok. 148. 

Przędzalnia średnióprzędna „Swit nad Moskwą" - A. Surkowa. 

ZPB w Zgierzu 
najlepsza 
w przemyśle 

bawełnianym· 
W tych dniach Zw. Zaw. Włókniarzy doko­

nał podsumowania wyników drugiego etapu 
współzawodnictwa o tytuł najlepszej przędzal­
ni w przemyśle bawełnianym za okres III 
kwartału br. 

We współzawodnictwie pomiędzy załogami 

przędzalń średnioprzędnych pierwsze miejsce 
i tytuł przodującej przędzalni zdobyła załog'l 
przędzalni średnioprzędnej ZPB w Zgierzu, 
gdzie plan ·kwartalny został wykonany w 104 
proc. przy stanie zatrudnienia - 96.4 proc. W 
okresie tym znacznie wzrosła wydajność na 
wrzecionogodzlnę oraz zaznaczył się dalszy 
wzrost jakości produkcji I gatunku. 
Załoga ZPB w Zg\erzu otrzymała nagrodę 

pieniężną w wysokości 8 tys. zł, zaś personel 
techniczny - 2.500 zł. 

Drugie miejsce zajęła załoga prz.ędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. Szymańskiego. Plan 
III kwartału został tam zrealizowany w 11)2,9 
proc. Załoga przędzalni otrzymała nagrodę w 
wysokości 7 tys. zł, a personel techniczny -
2 tys. zł. " 

Trzecie miejsce przyznano załodze przędzal­
ni średnioprzędnej ZPB w Andrychowie 

Czwarte miejsce zajęła załoga przędzalni 
średnioprzędnej Zakładu „A" ZPB im. Stalina 
która otrzymała nagrodę w wysokości 8 tys. 
zł, a 2 tys. zł przyznano personelowi technicz­
nemu. W przędzalni tej w III kwartale znacz­
nie wzrosła produkcja oraz poważnie zwięk­
szyła się wydajność pracy. 

Budowa cementowni „Rejowiec'' li 

Spośród przędzalń. cienkoprzędnych pierw­
sze miejsce i tytuł najlepszej przyznano za­
łodze przędzalni cienkoprzędnej ZPB w Pa­
bianicach. Załodze I personelowi techniczne­
mu tych zakładów przyznano 11agrody pienięż­
ne na łączną sumę 13 tys. zł. Plan produk­
cyjny w III kwartale został tam zrealizowany 
w 104,5 proc. przy stanie zatrudnienia - 95,7 
proc. 

Na Lubelszcz11źnie wyrasta druga co do wielkości w Polsce, nowa po­
tężna cementownia „Rejowiec II". 

Obern!e przystępuje się już do montażu olbrzymich pleców obrotowych: 
Uruchomienie cementowni przewidziane jest w roku 1953. 

NA ZDJli,jCW: fragment budowy. 
CAF - rot. Ostrowski 

Spośród przędzalń odpadko-
wych pierwsze miejsce zdoby ­
łii załoga przędzalni odpadko­
wej ZPB im. Marchlewskieg'), 
której przyznano nagrodę N 

wysokości 13.500 zł. Załogi 
trjże przędzalni plan produk­
cyjny za JII kwartał zrealiz'l· 
wala w 102,7 proc. 

Wyko1·zys1a·e kaidą godzinę 
dla szybkiego przeprowadzenia wykopków 

Zostały także przyznane na­
grody pieniężne za drugi etap 
współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszej prządki w przędzal­
niach podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Jed­
wabniczo - Galanteryjnego. 

buraków cukrowych Ponad 300 gromad, 

I tak dla przodujących przą­
dek z ZPJ fm. PKWN przyzna­
no nagrody na łączną sumę 2 
tys. zł, ZPJ fm. Wróblewskie~o 
- 1.500 zł, Sródmiejsko-Łód7-
kich Zakładów Przemysłu Jed­
wabniczego - 2.000 zł, z Fa­
bryki Firanek im. Fornalskiej 
w Skopaniu - 1.000 zł, Kali­
skich Zakładów Pluszu i Ak­
samitu - 2.000 zł i Dolnoślą­
skim ZPJ im. Dąbrowskiego w 
Nowej Rudzie - I.OOO zł. 

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne z jednej strony, 
z drugiej zaś niedbalstwo i sa­
mouspokajanie kierownictw 
poszczególnych PGR dopro­
wadziły do tego, że w woj, 
łódzkim pozostało do sprzętu 
około 270 ha buraków cukro­
wych. 
Największe zaniedbania w 

tym zakresie mają zespoły 
PGR w Błoniu, w pow. kut­
nowskim, gdzie do zebrania 
pozostało przeszło 50 ha bura­
ków cukrowych i około 30 ha 
innych roślin okopowych, ze­
spól Leszno w pow. łęczyckim 

I (przeszło 60 ha buraków cu-

„„„„o;i;~iąt;„„ii~t~ ... „:;;g;ó·d ... „„I 
WIELKIEGO KONKURSU i,_ 

1 '.'.~~~,~~t~h!~~r~:~~~" 1 
4'52. serwetka śniadaniowa A79. maszynka do mi9sa i 
453. koszula m„oka flanelowa 480. album „&·letni Plan Odbu· : 
454. para pończoch damskich dewy Warszawy" : 
455. lampa stołowa 481. bransoletka damska § 
456. żelazka do prasowania 482. torebka damska do za· : 
457. ciepła bielizna m,ska kupów ; 
458. koszula męska trykotow„ 483. rękawiczki męskie : 
'59. zabtfłk• 484. para poiiczach damskich § 
460. młynek do mielenia kawy 485. album „Feliks Dzierżyń· : 
46t. serwis śniadaniowy ski" : 
462. pół tuzina chustac;i:ek do 486. para pończoch Jedwab· § 

nosa nych : 
46J. wieczny ołówek 487. piżama męska i 
464. skarpetki męski• 488. ciepła bielizna męska : 
465. czapka narciar5k~ "489. warcaby : 
466. taca 490. pulower męski : 
467. piecyl< elektryczny 491. ciepła bielizna damska : 
468. krawat 492. skarpetki męski• § 
469. połiczochy dziecinna 493. bezpłatny bilet da Teatru ; 
470. swqterek damski Pawszechneqo : 
471. chusteczka na qlowt 494. „DZ1eła wybrane" Mlckle- : 
472. szalik damski wlcza : 
473. platerowe widelce do wo· 495. para pończoch damskich § 

dliny 496. nóż fiński : 
474. papeteria 497. koszula m9ska ; 
475. skarpetki męski• 498. książka „Chłopi" § 
476. para pa1\czach Jodwab· 499. krawat m,skl :.-

nych 
477. ubranko dziecinna 

W lokalu MHM 
przy ul. Rzgowskiej 58 

otwarta została , 

Ili W Y S TA W A N A G R O D 
konkursu „Głosu Robotniczego" 

pt. „Co wiesz o Kraju Rad ł" 
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krowych) oraz zespół Dębolę­
ka, w pow. sieradzkim (50 ha 
buraków cukrowych). 

W innych zespołach PGR po­
zosta~o do wykopania mniej 
więcej po 10 ha buraków cu­
krowych. Jedynie zespół We­
necja całkowicie zakończyl 
wykopki. 

ponad 128 tys. 
gospodarstw 

wykonalo róczny plan ·. 

skupu zboża Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych nie 
wolno dopuścić do zmarnowa­
nia choćby kwintala buraków 
cukrowych, drogocennych ja- Do dnia 1 bm. ponad 300 · 
ko surowiec dla przemysłu gromad woj. łódzkiego wyko· 
cukrowniczego oraz środek nało już roczny plan skupu 
paszowy. Dlatego też w ciągu zboża. Liczba chłopów, którzy 
najbliższych dni, tj. jeszcze spełnili swój obowiązek w za­
w bieżącym tygodniu należy kresie dostaw zboża, wynosi 
dokonać sprzętu wszystkich 128.220. 
okopowych, a w pierwszej ko- W skupie zboża w dalszym 
lejności - buraków cukro- ciągu przoduje pow. radom­
wych. szczański, który do dnia· 15 

PGR-om, które winny do- bm. osiągnął 96,5 proc. rocz­
konać maksymalnej mobiliza- nego planu. Na dalszych miej­
cji własnych rezerw, muszą scach znajdują się pówiaty: 
pospieszyć z pomocą inne in- skierniewicki (95,1 proc. pla­
stytucje, starsza młodzież nu rocznego), wieluń.sk! (94,1 
szkolna oraz pracujący chlopi: proc.) I piotrkowski (94 proc.). 
w związku z tym organizacje Powiaty łaski I łowicki wyko-

nały już ponad 85 proc. rocz­
partyjne powinny rozwinąć nego planu. Na ostatnim 
szeroko akcję propagandową, miejscu •znajdują się powiaty: 
aby zmobilizować do zbiorów kutnowski i łęczycki, które u­
jak najszersze rzesze ludności zyskały zaledwie ponad 70 
praruiącej. . proc. wykonania rocznego 

Rady narodowe powinny planu. 
zaś pospies~ć z pomocą sprl!-
dziełniom produkcyjnym, któ- CZTERY POWIATY 
re nie dokonały jeszcze całko- WYKONAŁY MIESIĘCZNY 
witego sprzętu buraków cu- PLAN DOSTAW BYDŁA 
krowych. Np. spółd7.ielnia pro- Już cztery powiaty woj. 
dukcyjna w Łaznowskiej Woli łódzkiego wykonały llstopa­
w pow. brzezińskim posiada ' dowy plan skµpu bydła rze:ź:· 
jeszcze do sprzętu 2 ha bura- 1 n ego. Są to powiaty: radom­
ków, w Jackm'.'1icach 3 h.a łtp. j szczański (!34,7 proc. mie-

Tl'7.eba dOlozyć maksimum j sięcznego planu}, piotrkowski 
wysiłku, aby jeszcze w tym (I 19 proc.), łódzki (112,5 proc.) 
tygodniu całkowicie zakończyć/ i rawsko - mazowiecki (108,5 
sprzęt okopowych. I proc.). 

W Miesiącu Pogłębi~nia 
Przyiafni Polsko -Radzieckiej 

rosną szeregi TPP-R 
Wczoraj odbyło się w Prezy­

d ~um Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji Wyko­
nawczej Miesiąca Pogtębien a 
Przyjaźni Polsko-Radzieckle1. 
Zebraniu przewodniczy/ se:•r~­
tHrz KW PZPR - tow. B 1-
kowski 

Po złożeniu przez sekretarza 
Zarządu Okręgu TPP-R, oi>. 
Strzeleckiego, sprawozdania z 
przebiegu inauguracji Miesi ą­
Cd oraz poinformowaniu ie-

; 

branych o wzroś1;ie ilości k ·~ł 
w tym okl'es ie (352 nowe kol.i. 
z ok. 10 tys. członków) i ku"­
sów jęz . rosy jskiego (500 absol­
wentów) - rozwinęła się oiy· 
wiona dyskusja'. 

W pod ,;umowan iu dyskusji 
tow. Bukowski m. in . stwier­
dził, że właściwa praca ognJw 
TPP-R. przyczyni się do pom­
nożenia szeregów Towarzv~­
twa Przyjaźni Polsko-Radzie~­
kiej. 
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ZSTl't. Z tł.CS ROBOTNTCZY 

Za p1·zykłądem Związ-ku Radzieckiego 

przeobrazimy przyrodę 
Kongres Narodów w Wiedniu 
wytyczy ludzkości drogę Krajowa narada . 

U naszych 
~WWW-N.,,.,.,,.,,.,,.,,,,.,..,.,,,.. 

przyjaciół 
Wt/VvYW,.,,.,.,.,.,.,,~NNłf'. 

41,2 MtLiARJ:lA RUBLI NA 
ROZWÓJ NA UK~ 

dźwigniemy nasz kraj 
wiekowego zacofania z dalszej wzrnożohej walki o pokój : r~s~i~:~ 

W AP.SZA W A lll. 11. 

W latach 1948-1951 wy­
datki pańatwowe w ZSRR 
na rozwój nauki wyniosły 
oł7 ,2 miliarda rubli. 

Liczba ins\ytutów nauko­
wo - badawczych, U!bora­
torióW 1 innych insty tucji 
n'aukC>W;"ch w ZSlUt w zro­
&la ~ l.~60 w r. 1&39 do 
2.900 na poc7.ątku r. 1952. 
Liczba pracowników llau­
kow,ych 11:większyła .się w 
tym oknes.ie prawie dwu­
krotnie. 

' 

Streszczenie przemówi~nia wicepremiera S. Jędrychowskiego 
na posiedzeniu Komitetu Gospodarki Wodnej P ii\N 

Wywiad llii Erenburga 
MOSKWA 18.11. 

Na łamach wydawanego w Moskwie w języku angielskim czasopisma „News" 
ukazał się wywiad członka Biura Swiatowej Rady Pokoju, wiceprzewodniczącego 
Radzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju, znanego pisar:i:a Ilii Erenburga na temat 
przygotowań do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 

W dniach 28 I 29 bm. VI 
Warszawie odb~tie się kra­
jowa narada, poświęcona :za­
gadnieniu remontów. lJon!osłe 
znaczenie tej narady polega 
na tym, iż podnoszenie na 
wyż;;zy poziom gospodarki re­
""10ntowej Jest jednym z pód­
stawowych elementów wrtl.kl 
o pełqe wykorzystanie mocy 
prcx!Ukcyjnych, walki o reali­
zację planu w przemyśle l in­
nych dziedzinach gospodllrkL 

Na wstępie przemówienia 
tow. Jędrychowski stwierdzit, 
że powstanie Komitetu Wod• 
:nego w Polskiej Akademii Na­
uk w obecnym momencie nie 
jest przypadkiem. Przed naro. 
dem polskim stanęło w całej 
rozciągłości wielkie historycz­
ne zadanie przebudowy naszej 
gospodarki wodnej, przeobra­
Ji:enla przyrody naszego kraju. 
Program Wyborczy Frontu 
tiarodowego postawił zagad­
'riienle przebudowy gospodarki 
wodnej jako jedno z central­
nych u.dań nowego planu 
li-letniego, który będzie opra­
cowany na okres lat od 1955 
c!o 1960, . 

Wicepremier cytuje tu sło­
wa Programu Frontu Narodo· 
'\Vego. 

Prograrh Frontu Narodowe­
eo - mówi dalej wicepremier 
- to program wydźwignięcia 
Polski z wiekowego zacofania, 
program wsz~hstronnego roz­
woju jej sil wytwórczych, bu­
dowy socjalizmu, umocnienia 
11iły naszego państwa ludo­
wego, rozkwitu kultury nar o­
dowej. Nie jest do pomyślenia 
wydzwignięcie · Polski z wieko­
wego zacofania, jeżeli nie 
przezwycięży s i ę tego zacofa· 
nia we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki wodnej, jeże­
li nie przezwycięży s ię go 
przede wszystkim w dziedzi­
nie roh;J.ictwa, w dziedzinie 
energetyki wodnej, w dziedzi­
~e transportu wodnego. 

Przebudowa 
gospodarki wodnej 

- naczelnym 
za gad 11 it>nicm 

planu 5-letniego 
Dlatego też nowy plan 5-lct­

ni, plan, którego wykonanie 
- jak głosi Program Frontu 
Narodowego zabezpieczy 
naszemu narodowi wielkość, 
silę i dobrobyt, n ie może po­
minąć tak kapitalnego zagad­
nieniil ~ak przebudowa naszej 
gospodarki wodnej . 
Następnie mówca scharak­

'teryrował nasze wielowieko­
we zacofanie w gospodarce 
wodnej stwierdzając, że o­
.dziedziczyliśmy po kapitaliz­
mie głębokie zaniedbania w 
tej dziedzinie, głębsze niż w 
innych działach gospodarki. 
Jest to m. in. źródłem poważ­
nego zacofania naszego rolnic­
t wa w dziedzinie gospodarki 
wodnej, w d·dedzinie jej wy­
korzystania dla podniesienia 
plonów i dla zwięks zenia moż­
liwosci rozwoju hodowli. 

Problem aktywnego wyko­
rzystania zasobów wodnych 
dla rozwoju naszego rolnic­
twa nie był dotychczas posta­
wiony ani w teorii ani w prak­
tyce. 

Pod względem energetyki 
wodnej byliśmy zacofan i jesz­
cze bardziej niż w dzieqzinie 
energetyki cieplnej, Zasoby sił 
wodnych w przedwojennej 
Polsce szacowane były na 3, 7 
mil KM a ich wykorzystanie 
nieWi.ele' przekraczało 100 tys. 
KM. Oznacza to, że J;>yły one 
wykorzystane zaledwie w o­
koło 3 proc. 

Obechie udział energii pro­
dukowanej w elektrowniach 
wodnych w stosunku do · ogół· 
nej produkcji energii elek­
tryc:mej wynosi około 6 proc., 
podczas gdy powinie,_n on 
wynosić · znacznie więceJ. 

Zacofanie nasze w dziedzi­
nie transportu wodnego wyra­
ża się małą cytrą udziału prze­
wozów środkami transportu 
wodnego w ogólnych. przewo· 
zach wszystkimi środkami 
transportu publicznego w _o­
brocie wewnętrznym. Udz.1ał 
ten wynosi obecnie około 1 
proc., podczas .gdy w kr~­
jach o rozwiniętym systemie 
d róg wodnych i żeglugi śród~ 
lądowej udział ten dochodzi 
do 1/4. a nawet zbliża się do 
1; 3 wszystkich pr_zewozów. 

W · związku z tym stopie~ 
obciążenia przewozami naszeJ 
sieci kolejowej jest bardzo 
wysoki. Główna .nasza rzek_a 
- Wisła, ciągle ieszcze znaJ­
duje się w stanie półd21k 1m . 

I . I 
Rokrocznie nasze ro mc-

two. drogi i kole.je, nasze o­
siedla ponoszą szkody na ~ku­
tek powodzi. które przybiera­
ją często charakter kat.-:stro• 
fa!ny, 
Również problem zaopatrze­

nia w wodę naszego 1 przemys­
łu i miast przedstawia się w 
sposób wybitnie n lezadowala­
jacy. 
Polska Ludowa podjęła w\Pl­

k ie prace inwest ycyjne dl~ 
zaopatrzenia Sląska i Łodzi 
w wodę: budowę zbiornika w 
Goczałkowicach ,.. _rozbudowę 
wodociągów śląskich , budowę 
rurociągu Pilica-Łódź. 

W Polsce kapitalistycznej 
nie było mowy o pode.imowa· 
niu wielkich inwestycji w 
dziedzinie gospodarki wodnej . 
W warunkach międzywojen­
nych gospodarka narodowa 
nie tylko nie rozwijała s ię, r.Je 
nawet cofała się w podstawo­
wYCh gałęziach w porównaniu 

z poziomem sprzed pierwszej 
wojny światowej. 
Podjęcie tego zadania stało 

się możliwe dopiero po zdoby­
ciu władzy Pl"zez masy pracu­
jące z klasą robotniczą na cze­
le, po przejęciu przez państwQ 
ludowe wielkiego i średni„go 
przemysłu oraz transportu, po 
wejściu na drogę planowej 
gospódarki iOCjalistycznej i 
budownictwa socjalizmu. 
Powołując się na wskazania 

Józefa Stalina, dotyczące po­
jęcia rentownoki w warun­
kach socjalizmu, zawarte w 
pracy pt. „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR"'­
mówca stwierdza następnie : 

Nie jest przypadkiem, że 
nawet w najbogatszym i naj­
bardziej rozwiniętym kraju 
kapitalistycznym w Sta­
nach Zjednoczonych takie za­
dania, jak np, zagospodaro· 
w anie doliny Tcnnesee nie 
mogą być pomyślnie doprowa­
dzone do końca. Nie jest przy­
padkiem że Związek Radziec­
ki, kraj 'zwycięskiego socjaliz­
mu przoduje dziś staremu 
światu w wielkim · budownic­
twie wodnym, wznosi gigan­
tyczne elektrownie wodne na 
Wołdze, Donie i Dnieprze, bu­
duje wielkie zbiorniki i wiel­
kie kanały żeglowne, przy poc 
mocy kanałów melioracyinyLh, 
sieci nawadniającej oraz la­
sów wiatroochronnych, prze­
obraża pustynie Azji Srodko­
wej i stepy południowej Rosji 
i Ukrainy w kwitnące tereny 
wysoce urodzajnego rolnic­
twa i wydajnej hodowli. 

Nie jest przypadkiem, że 
idąc za przykładem kraju 
zwycięskiego socjalizmu, kraje 
demokracji Ludowej podejmu­
ją wielkie budowy wodne, że 
Rumunia buduje kanał Du­
naj - .Morze Czarne, żeWęgry 
budują kanał Cissa - Dunaj, 
że wkrótce po wyzwoleniu 
Chiny Ludowe przystąpiły do 
wielkich robót regulacyjnych 
na swych wielkich rzeka~h. 

Istniejąca w ustroju socjali· 
stycznym zgodność stosunków 
produkcji z charakterem sił 
wytwórczych pozwala na roz­
wiązywanie problemcrw gospo­
darki wodnej w sposób mak­
symalnie wszechstronny, ze­
spotowy czy komplekso\v,y, 
gwarantujący możliwie naj­
większe korzyści całe.i gospo­
darce narodowej, a tym sa­
mym zapewniaj ący również 
wysoką rentowność społeczną 
przeprowadzanych inwestycji. 

Pofętue budowy 
IHI Wiślr. 

i innych rzrlmch 
Po uzasadnieniu, że w pierw­

szych latach po wojnie, w la­
tach odbudowy, a nawet w la­
tach Planu 6-letnlego nie mo­
gliśmy jeszcze podjąć wiel­
kich prac inwestycyjnych w 
zakresie gospodarki wodnej, 
wobec wielu pilnych proble­
mów, których rozwiązanie ko­
nieczne było w pierwszym 
rzędzie, wicepremier Jędry­
chowski oświadcza, że obecnie 
rząd uznał za celowe zwrócić 
się do Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk z propozycją 
powołan ia Komitetu Wodnego 
i jako jego organ u - Instytu­
tu Wodnego, Zadaniem Komi­
tetu Gospodarki Wodnej jest 
opracowanie generalnego pla­
nu gospodarki wodnej w Pol­
sce. Do roku 1955 Komitet 
wmien przedstawić rządowi 
generalny plan zagospodaro­
wania rzeki Wisły tak. aby po 
zatwierdzeniu tego generalne­
go planu jesi:cze w r. 1955 re­
sortowe biura projektowe mo­
gły przystąpić do opracowa• 
nia wstępnych i techniczn_ych 
projektów budów na yY1śle. 
Jest to konieczne - stwierdza 
mówca _ abyśmy w okresie 
planu s~ldniego, zgodnie z 
Programem Wyborczy1:n Fron­
tu Narodowego, mogli rozpo· 
cząć wielkie budowy na 
Wiśle. 

Mówca stwierdza, że Wisła 
jest największym w P?ls~e 
żródlem energii wodne! , ~e 
bez rozwiązania zagadnienia 
Wisły nie jest możliwe stwo­
rzenie w Polsce jednolitego 
systemu dróg wodnych, · że 
również zagospodarowanie 
Wisły pozwoli podnieść gospo­
darkę rolną w województwac_h 
najgęściej zaludnionych rolni­
czo, jaK województwo k.ra~ 
kowskie, kieleckie, lubelskie i 
warszawskie. 
. Rownolegle z zagadniel}iem 
zagospodarowania W_isly 
ciągnie mówca - stoi zagad­
nienie połączenia Wisły z Odrą 
kanałem w górnym biegu tyc_h 
rzek co umożliwi połączenie 
rzek' polskich w jednoj ily sy­
stem dróg wodnych, otwo rzy 
najkrótszą d rogę wod~ą po­
między Śląskiem 1r Zw1ąz~1em 
Radzieckim oraz pozwoli na 
radykalne rozwiązanie zaopa­
trzenia śląska w wodę. 

• • Są zagadnienia, które mogą 

1 muszą wyprzedzać · realizację 
przebudowy Wisły. Tak np. w 
zakresie wykorzy~tania Bugu 
jesteśmy już zaawansowani w 
projektowaniu. Sprawa Bugu 
wiąże się ze zwiększeniem 
głębokości na Wiśle od Modli­
na do Brdyujścia, na Noteci i 
w dolnym biegu Wa r ty oraz z 
przebudową Kanału Bydgo­
skiego. Szereg inwestycji ener­
getycznych, jak np. budowa 
elektrowni wodnej na Dunaj­
cu i innych oraz wielkich in­
westycji meliorncyjnych, do ­
tyczących np. poszc?ególnych 
dolin mniejs~ych rzek lub 
kompl.eksów bagien, nie może 
czekać z realiza cją. Zadaniem 
więc Komitetu Wodnego Pol­
skiej Akademii Nauk będzie 
czuwanie, aby inwestycje te 
były rozwiązywane w sposób 
kompleksowy i na podstawach 
naukowych i aby nie były 
sprzeczne z rodzącą się kon­
cepcją planu generalnego. 

Wielkie znaczenie 
pn.~budowy 1 zek 

dla ruluiclwa 
Wicepremier Jędrychowski 

wskazuj e następnie na ko­
nieczność wysunięcia w przy­
szłym planie na pierwsze 
miejsce z:igadnie11 rolnictwa. 
Wielkie roboty melioracyjne, 
przebudowa gospodarki wod­
nej są dla naszego rolnictwa 
jednym z najważniejszych 
czynników jego rozwoju, zaś 
zagadnienie wykorzystan ia- za­
scibów wodnych dla podniesie­
nia wydajności naszego rol­
nictwa jest u nas najmniej o­
pracowane teoretycznie i naj­
mniej znane w praktyce. Ko­
rzyści, jakie odniesie rolnictwo 
z przebudowy naszych rzek, 
winny być jednym z głów­
nych mierników technicznej 
dojrzałości i ekonomiczneJ 
rentowności projektów inwe­
stycyjnych. 

Mówca podkreśla, że wiel­
kim naszym szczęściem i 
przywi/ejem jes~ możno'ść ko­
rzy stania przy opr~cowywaniu 
i reulizacji naszych planów 
budownictwa wodnego z wiel­
kiego dorobku teoretycznego i 
praktycznego radzieckiego bu­
downictwa wodnego oraz z 
bezpośredniej pomocy tech­
nicznej Zw iązku Radzieckiego. 
Pozwoli to nam wykorzystać 
w naszych planach najnowsze 
osiągnięcia nauki, zapewnić 
największy postęp techniczny 
i jak najdalej posuniętą me­
chanizację prac, która jcist 
jednym z warnnków realnośc i 
Programu, gdyż przy pomocy 
samych tylko rąk ludzkich 
tych wielkich zadań wykonać 
nie zdołamy. 

Za p rzyldadem 
i z 1rnmocq 
Kraju Rad 

Przykład, pomoc i · przyjaźń 
Związku Radzieckiego, tak w 
innych dziedzinach jak i w 
dziedzinie gospodarki wodnej, 
pomnaża n asze siły, ulatwia 
nam pokonywanie trudności, 
pozwala nam rozwijać się w 
szybkim tempie. W szczegól-

W Chinach Ludowych od­
dana :tostala do użytku 
nowa, 360-ki!ometrowa li­
nia kolejowa Tienshui • 
Lanchou. Lin:ia ta jest naj­
bardziej n (l.I zachód WySLL­
niętą częścią w ielkiej, 1746-
kilometrow ej linii kolejo -
wej Harchou (prowincja 
Shantung) - Lanchou (pro-

win cja Kansu). 

N A ZDJĘCIU: nowowybu­
dowany potężny most sta­
iow11, na którym zostały 
uiożone szyny kolejowe. 

Fot. - CĄF 

Kongres Narodów w Obro-
nie Pokoju oświadczy! 

•Erenburg - moze poważnie 

przyczynić się do osłab ienia 
napięcia, istniejącego · obecnie 
w stosunkach międzynarodo­
wych. ·Po Kongresie Warstaw· 
skim ruch obrońców pokoju 
we wszystkich krajach nieu­
stannie wzrastał. Stał się on 
na tyle silny, że' pokrzyżował 
plany garstki podżegaczy wo­
jennych, usiłujących rozsze­
rzyć istniejące konflikty i 
przekształci<: i~ w trzecią woj­
nę światową; jednakże .ruch 
ten nie nabral jeszcze takiej 
mocy, aby zmusić niektóre 
rządy do zaniechania polityki 
si,ly i przejścia do polityki ro­
kowań. 

Mimo fe w wielu krajach 
wolę pokoju przejawiają róż­
ne warstwy .społeczne, to jed­
nak istnieją kraje, w których 
ruch w obronie pokoju n:e 
objął jeszcze najszerszych 
rze5z ludności. Z tych łr.!ż 
względów Swiatowa Rada Po-

. koju podjęła inicjatywę zwo­
łania Kongresu Narodów, któ­
ry nie będzie trzecim Kongre­
sem Obrońców Pokoju, lecz 
miejscem spotkania przedsta~ 
wicieli wszelkich ugrupowan 
politycznych, w szystkich o~­
ganizacji pacyfistycznych, reli­
gijnych l kulturalnych, uzna­
jących zasad~ możliwości po­
kojowego współistnienia róż­
nych systemów gospodarczo -
społecznych. 

Por·ażka bloku amerykańskiego 

Po wymienieniu nazwisk 
azeregu wybranych już dele­
gatów na Kongres w Wiedniu, 
Erenburg oświadczył: 

Trudno mi jest powiiedtleć 
cokolwiek konkretnego o skła­
dzie delegacj i Stanów Zjedno­
czonych, Bkł!!dzie, do którego 
przywiązuję ogromną wagę. 

Chcę wierzyć, że naród ame­
rykański, częstokroć fałszy­
wie ~nformowany i pozostają­

cy obeci:iie w pewnej izolacji 
duchowej, lecz tym niemniej 
w swej olbrzymiej większości 
przepojony umiłowani em po­
koju, wyśle d,o Wi.ednla na 
KongreJ Narodów liczną, o 
.szerokim wachlarzu spolecz­
nym, delegację. 

Stwierdzając, źe katdy na ­
ród ma prawo obrać sobie ta­
ki sposób życia, jaki si~ mu 
podoba, Erenburg dodał: 

Nie ulega wątpliwości, że 
Kongres Narodów w Obronie 
Po~rnju, klóry oprze się na 
znacznie sz.~rszej bazie, niż 
ruch obrońców pokoju, nie 
będzie m1eiscem ataków na 
sposób życia innych narodów; 
będz ie on jedną z najpoważ­
niejszych prób osiągnięcia 
porozumienia w j-e<lnej lub 
kilku .spornych kwestiach, 
dzielących obecnie świat. 

Radziecki Komitet Obroń-
ców Pokoju .stwierdził 
Erenburg w u.kończeniu 
gorąco wita zwołanie Kcn­
gresu Narodów w Obronie Po­
koju , na którym delegacja ra­
dziecka , na równi z innymi de­
legacjami, przedstawi swój 
punkt widzenia w _sprawie 
możliwości rozwiązania szere-

TZ" • • • p ne]· o N z gu spornych problemów. Po-w 1."-0m1 S Jl ra \V dobne stanowisko zajął rów-

A. Surkow 
„ "d ws ro 

młodzieiy szkolnej 
Warszawy 

WARSZAW A 18. 11. 

Serdecznie witala młodzie:i; 
szkolna Warszawy - Pragi 
przybyłego na spotkanie z ni'l 
wybitnego pisar za radzieckie­
&o, dwukrotnego laureata Na­
&rody Stalinowskiej - Alek­
sego Surkowa. 

Około 400 przodujących 
uczniów I ' uczennic 45 s~kół 
podstawowych Pragi, zgroma­
d zonych w sali teatru „Stli• 
dio" Państwowej Wyźs~ej 
Szkoły Teatralnej, z wielką u­
wagą i zainteresowaniem słu­
chalo słów znanego literata. 
Mówił on o wielkim r1aczeniu 
dobrej książki w wychowa­
niu i kształ.towaniu światopo­
glądu młodzieży, w udosti,p­
nianiu jej poznawania tycia. 

l\omuniliat 
sekretariatu SFMD 

PRAGA, 18, 11. 
Sekretariat Swiatowej Fe­

deracji Młodzieży Demokra­
tyczn ej ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że kolejne do­
roczne posiedzenie Rady SFMD 
odbędzie się w dniach od 4 do 
6 stycznia 1953 r. w Pradze. 

„ODRADZANIE" SMA­
RóW 

Uczeni radz.ieccy wraz z 
praktykami produkcji o­
oracowali .szereg metod 
przywracania zużytym 
&matC>m ich pierwotnych 
właściwości. Skonstruowa­
no międz.y innymi cpecjal­
ne urządr.enia, które moż­
n.a ohecnie zobaczyć w fa­
brykach, elektrowniach, na 
lotniskach 1 w ośrodkach 
masiynowo traktoro­
wych ZSRR. Urządzenia te 
nie tylko oczyszczają sma­
ry Od domieszek mecha­
nicznych, lecz również 
przywracają im ich właści­
wości chemiczne. 

Specjalna stacja reiene­
rm:yjna w Leningradzie 
zwraca co miesiąc przedsię­
biorstwom około 20 ton juź 
zużytych 1marów. 

WITAMINA „R" 
W LISCIACH HERBATY 

Instytut Biochemii Aka­
d.emii Nauk ZSRR przepro­
wadził Bzt!reg prac nad 
otrzymaniem witamin, od­
grywających doniagłą rolę 
w życiu organizmu ludz­
kiel!o. 

W liściach herbaty wy­
kryto In. in. witaminę „R". 
Witamina ta - Jak tego 
dowiodły doświadczenia 
kliniczne -znacznie wzma­
cnia d r obne naczynia 
krwionośne. 

Doniosłe znaczenie dla 
lecznictwa ma rówriież od-
krycie nowej witaminy 
B•l 2" która zwiąksza 

'ilość h~moglobiny we krwi. 
Witamina „B-12" leczy 

skutecznie złośliwą anemi ę. 

NowY JORK, Hl. 11. mez Ogólnochiiiski Komitet D ,.J . ł d 'l 'n(IDk Adnna.unl'l 
Komisja Prawna Zgroma- JK' Obrońców Pokoju. w fon spo- alJ.ll«llS<~n (1 (llJGłt WlUuuG fi.: (:i{( Ci a 

dzenia Ogólnego NZ po~tano- STR A I tiÓb delegaci. 'Lacb.odu b<;dą ~ 
wiła mimo sprzeciwu USA, mogli nawiązać kontakty i • „ • • f f ka CJ• i w. Brytanii, Francji i domi: • podjąć bezpośrednie rozmowy W SpraWJe przysp1eszen1a ta J J 
niów brytyjskich, zawiesie I demonsłrac;e z przedstawicielami ZwiązJrn .„ukl. adu ogółneoo"" 
prace przygotowaw cze nnd Radzieckiego, Chin i krajów .., ~ 

zorganizowaniem międzynaro- w lrans'1orrtan;1\' demokracji ludowej. 1'i9 glosami !)rzeciwko Hill I dowego trybunalu karne6o. 
8 Utworzeniu trybunału spned- Odpowiadając n a pytanie, Bundestag odrzucił dnia l 

Cz Kongres W Wi.ednt·u da '"'m. wniosek rzadowy w spril-wily się m. in . kraje obozu po- Y '"' ~ 
2 

r 
koi·u, albow iem bylob_y to , . BEJRUT, 18. 11. pozytywne wyniki, Erenburg wie wyznaczenia na 6 i 2'. 1• 

d I stopada drugiego i t r z.7.c1ego sprzeczne z prawem mię zy- Agencja TASS donosi z Bel· oświadczył: czytania „układu ogólnego" i 
narodowym i Kartą NZ. I rutu za tamtejszą prasą, że Jestem przekonany, że układu w sprawie tzw. armii 

Komi sja Prawna ~3 głos.am! w tych . dniach w kilku mia- wszelka prób.a pokoJ·owego · k" · 
przeciwko 16 uchwaliła proJekt 

1
. stach Trans i·ordanii odbyły się europeis ieJ. 

rezolucj i szwedzkiej zawiesz~- demonstracje i strajki po- rozwiąu.nia spornych proble- Wynik głosowani.a oceni-"· 
jący na 1 rok przygotowania I wszechne kt6rych uczestnicy mów jest sama przez się pró- ny jest jako poważna poraf_ka 
do utworzenia trybunału i 1 żądali us~nięcia obecnego rzą- bą udaną, nie tylko dlatego, rządu Ade11;3u:era, kt~~·y, dzia-
wzywający członków ~NZ do I du, przeprowad:tenia reform ~ gdy lud.zie roz~a':"iają, to ~~~~~w~~~ m:~:r~~~=r~: 
zglaszania wypow1edz1 na te- demokratycznych i uwolme- me strzelaJą do ._s1eb1e, lecz I u~ilował za wszelką cene 
mat planowanego trybunału. , nia kraju spod jarzma impe- również dlate~o, ;,e gdy na~o- przeforsować ratyfikację wy­
Wniosek szwedzki p~party zo- rializrnu. Przec~wk_o demon- dy widzą moznosc pokojowe- mienionych układów jeszcza 
Ftał przez delegacię ZSRR, strantom i straikuiącym wy- go porozumienia, to z jeszc~e w listopadzie br. 
Ukraiń~kiej SRR, Białoruski~~ I stąpila policja wraz z woj- większą nienawiścią reaguią Po ogłoszeniu wyników 11:10-
SRR, Polski, Czechosłowaci1 skiem. Aresztow.ano ~zereg na głosy, wzywające do roz- sow<>nia ".'śród deputowany ch 
i innych państw. · I działaczy ruchu obrońcówbpo- .strzygania .spornych probie- rozległ.Y się okrz_yki, doma.lta-

Wyn iki wyborów 1 -~~~denti=~~/~zg;~h do o ozu mów silą oręża. i jące się ustąpienia Adenauera 

W d · 6 k Zespoły Gr. ec1·1· trosce o z rowie ro ołn1 a 
W s1kolenia partyjnego 

, 

Swiat 
UROCZYSTE OTWARCIE CZECHO• 
SŁOWACKIEJ AKADEMII NAUK 

W Pradze odbyło sit unx:zyste 
otwarci• Czecho•lowackiej Aka• 
demli Hauk, powołanej do życia 

ustaWfl Zqrcmadzenia N-.rodowe• 
qo z dnia 29 patdzierF?ił<a br. 

CHULIGA,;!SKIE WYBRYKI 
AMERYKAHóW W AUSTl\11 

ności XIX Zjazd Komuni- ATENY 18. 11. Kraj()\\'a ·Narada studiuią materiały 

Dzlennlk „Der Abendu podale, 
te podczas manewrów amerykań• 
skich wojsk okupacyjnych w Gór• 
nej Austri1 żołnierze amerykań• 
scy napastowali w miastecz}<u 
Polhamm kobiety, wyłamywali 
drzwi do dómów, wybijali szyby 
w oknach I poranili ciężko wta· 
5c:lciela pewnej paszteciarni. 

stycznej Partii Związku Ra- Według dotychczasowych 
dzieckiego, któr,v otworzył danych wybo ry w Grec)i 
przed narodami radzieckimi i przyniOiiły klęskę blokowi !•­
przed całym światem wspa- beralów 1 „narodowych postę­
niale perspektywy budownic- -powców" (EPEK), który zna~­
twa komunizmu, posiada d la dowal się u władzy w chwili 
nas nieocenione, przełomowe rozwiązania parlamentu. Były 
znaczenie również w dziedzi- premier Plastiras nie został 
nie budownictwa wodnego, wybrany do parlamentu. Ze 
któremu poświęcono na Zjeż- wszystkich ministrów jego ga­
dzie wiele uwagi. binetu jedynie Venizelos 

„Projekt dyrektyw XIX wszedł do parlamentu. 
Zjaztlu w sprawie nowego 
5-letniego planu dalszego roz- Utworzenie nowego . rzą_du 
woju ZSRR - powiedział to- król polecił Papagosowi. Z1e­
warzysz Bolesław Bierut w d_noczon~ Demok ratyczna Par­
przemówieniu na XIX Zjeż- ha Le,_w1~owa (ED~) zacho­
dzie KPZR - to jeszcze jeden I wała swoJ poprzedni stan po­
nieodparty dowód wyższości siadania, o.trzy:na.wszy okol~ 
ekonomiki socjalistycznej nad 11 proc. o_golnei . liczby odda 
kapitalistyczną, to dobitny do- nych głosow. · 
wód prawdziwie humanistycz-
nego charakteru rozwoju eko-
nomicznego ZSRR. Jakże ja- Ze srinrfll 
skra.wym przeciwstawieniem 
są te plany gospodarcze, te 
potężne budowle komunizmu i 
prace nad przeobr a:i.enlem 
przyrocl~·. nl\!l nieustannym 
podnoszeniem kultury, wiedzy 
I dobrobytu narodu w porów­
naniu z man.zmcm I wyna-
turzenia.mi militarystyczne.i 
gospodarki kapitalistycznej. 
To przeciwstawienie jest glów­
ną cechą sytuacji światowej 
obecnego ot<resu". 

Idac śladem wielk iego 
Zwią~lrn Radzieckiego, prze­
obrażając przyrodę naszego 
kraju, buduj ąc wielkie zbior­
niki wodne, elektrownie. ka­
nały żeglowne, urządzenia 
melioracyjne -;- dźwigniemy 
n asz kra.i z w iekowego zaco­
fani~. rozwiniemy przemy.si i 
rolnictwo, zapewnimy nie­
ustanny wzrost dobrobytu i 
kultu ry naszego narodu 
zakończy! mówca w~ród okla­
sków • 

Mistrz olimpijski 
Hamalainen 

walczyć będzie 
w Polsce 

WARSZAWA, 18. ll . 

Główny Komitet Kultury 
1'' izycznej otrzymał od Fiń­
skiego Z wi<\~ku Boksersk iego 
ostateczny skład reprezenta­
cyj'nej drużyny Finlandii , któ­
t'a w dniach 7 i 9 grudnia br. 
walczyć będzie w Warszawie 
i Łodzi. 

Skład ten w kolejności wa11: 
przedstawia się następuj ąco: 
Luukkonen, Hama!ainen, Nii• 
nivouri , Pekkanen, Bistrom, 
Malmikeski, Kontula , Groon­
roos, Peratolo, Koski. 

w sprawie higieny pracy XIX Zjazdu l{PZR 
BYLI KOMBATANCI FRANCU~r.y 
POTfiPIAJĄ POLITYKe; RZĄDU 

Na wezwanie związku b. kom• 
batantów francuskich odbył si9 
w sali Waqram w Paryżu wiec 
5 tysitCY byłych lcombatantów I 
ofiar wojny pod hasłem protestu 
przeciwko polityce rządu, ktO<y 
pod pretekstem "oszczę:dno~c i·• 
odmawia uwzqlędnien1a słu5z· 
nych iądan byłych uczestnlkó.., 
wojny I Jej ofiar, · 

(Dokończenie ze str. 1) 

Jest kilka minut przed· gf)­
dziną 14. W safi. wykladawej 
ZPO im. Małgol'Ulty Fornal­
skiej odbywają się zajęcia 
szkolenia ideologicznego. Wy­
k!adowoa, tow. Genowefa 0-
palska , spogląda po sali: fre­
kwencja prawie 100 ~ pr~ce~-1 PROWOKACYJNE ZACHOWANIE 
towa, można z.aczynac zaJęC1e. SI~ WOJSKOWYCH AMERYKAN· 

Prostym! „swoimi" słO'Waml SKICH w BERLINIE. 
omawia Opalska l"ytuację 15 listopada prredstawlclel Ra· 
międzynarodową na podstawie dzlecklef Komisji Kontrolne) w 
rE!feratu tow. Malenkow~,. WY· llerllnle Dienqin przesiał do ko· 
gioszonego na XIX ZJezdz·e mendanta· amerykańsk ieqo se1<t»• 
Kf'ZR. . ra Berlina ąenerat-mlłjora Mat• 

Po zreferowaniu zagadnie- hewsbn• plstno w sprawie n•e• 
nla, otwiera dyskusję. · wtaśdW•Qo z.llchowanla się ~o/: 

Głos zabiera szwacz.ka, to\!l. skowych, na1etącrcn do ~a~ri•z'> 
Stefanowicz. Omawia poko.i»- nu .,,.erykańsldtqo w Berlinie. 
wą politykę Związku Radziec- Olenqln stv1ierd:ta, te 2 pat• 
kiego; drotrnika br. wojskowy amery• w Łodzi odbyla się ogótn opolska narada lekarzy pe§więc~na Związek Radziecki gorąc') kaliski Thomson Lloyd, będ;i_c w 

ochron ie zdrow ia robotni ków zatrudni onych w przemysLe. pr~gnie p0>koju jest krajem stanie nletrzetwym, zachowy.w.•ł 
d ! Za · referatu. , . d't d b I ,„ się prowokacyJn1e na terytort\.lrń NA ZDJĘCIU: dr Chun towa po cza~ WY!l as ma tworczeJ pra_cy a _o , ra c~ NRD w rejonie seehof w stosun· 

(pierwsza Z leµ1e3) . wieka. Z dma na dz1e'.1 ;vz1 a;- l<l.t do obywateli niemieckich I 

Wczoraj zakończyła obrany 
Krajowa Narada, poświęco'1a 
sprawie ochrony zdrowia pra­
cowników przemysłu chem1 c~-
nego. Było to pierwsze le~o 
rodzaju spotkanie lekar 2y. 
chemików, inży n i e rów i przed· 
stawicieii katedr lmiwersyiec· 
kich. 

Nara da była przegl ątlem do· 
tychczasowego dorobku medy­
cyny pracy w Polsce, stanJ­
wiąc jednocześnie wyraz tros­
ki o zdrowie robotnika. 

Ucze~tnicy narady wysune!l 
kilka wniosków, m. In.: należy 
rozbudować zakładowe pln­
cówki Służby Zdrowia, ulep­
szyć wentylację pomieszczeó 

Fot. Ewa Szarrharc ta dobrobyt robotnilrnw w znieważał ic:;h, 
. Kraju Rad. Ciągle wzrast'ł 

produkcyjnych, . zwiększy~ stopa życiowa ludzi Związku 
przydziały odziezy ochronne]. , Radzieckiego. Natomiast w 
wykorzystać w pracach ~au- krajach iml)E'rialistycznych m-i 
kowo - bada~_czych dośwrn.J~ miej sce . ci ~gly wzrost bezn­
czenia nauki radz1eck1e). k tóra bocla . zwieksza sic; nędza mas 
pozwoliła w Z~RR. zl1kW:dQ- pracujących. . 
wać zupełme n1ekt~rc ch01 0~y Podżegaczom wojennym ie~l 
z" wodowe, wre5zcie - zwro- .. kością w ga rdle", że kra je 
c i ć baczną uwagę na akcJ~ d „mokrRc.ii !udowej potrafią 
profilaktyczną. sie rządzi ć bez ich „pomocy" 
Wysunięte wnioski· staną ;;i<: Chcieliby przy-z ro~P~tan!e 

podstawą do da!~zych planó" tnt>ciej wojny zrmveczyl-
rozbudowy ochrony zdrow1s w•zystko io, co osiągnęły te 

w przyszłym roku Instyt•1t kraje dzięki pokojowe.i pol~ty­
Medycyny Pracy Wsi w Luhł!- ce i pomocy z:v1ązłrn Radz1e~­
nie zorganizuje podobną nan- kiego. Ale mech wiedzą, .1.e 
dę, której tematem będt.'.~ narody '?lo-_dnoczo~e we "'.~pol.­
podniesienie ochrony warun- nym fnmc1t walki ? po~OJ .~1e 
frów pracy w rolnictwie. d opuszczą do nowei WOJnY. • ~ _ 

RZĄD JAPOl>ISKI ZWALNIA 
ZBRODNIARZY WOJENN"iCH 

Aqencja Nnwych Chin donnsl 
r Tokio, że rząd Joszidy tam:e· 
rta oQłoslł powszechną amnest · ę, 

która obejmie wielu /aponsl<lch 
zbrodnia~zy wbjennych. 

UKŁAD 
MADRYT - WASZYNGTON 

Dziennik „Messaqqero 0 w ko· 
respondencjl z Londynu dono'il, 
te w wyniku niedawnei podróży 
qetierata Vandenberqa do Mad<Y'" 
tu podpisany został między Hisz· 
pani~ a Stanami Zj~d11nczony'Tlł 
układ o charakterze wojskowo• 
_qosp_od~rczym .. 
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Gr OS ROBOTNlCZY STR. 3 . 

w 
Najlepsi 

przemyśle dziewiarskint 
Zakłady im. Wilhelma Piecka Ałł ~rei 

nie wykonują planu Tuz przy wyjśllill z Zakła­
dów im. śienwalda ciągnie się 
1:tereg pomysłowo wykonanych 
1 przyciągających 1;pojtzenla 
przechodzących tamt~dy :o­
botnlków gablot. W jednej 
z nich mie8zCzą się fótogrnfle 
ci:ołowych przodowńików rra­
cy, tych, którzy najbardziej 
pt'Zyczynili się do Utyskt.nia 
dotychczasowych sukcesów 
produkcyjnych. 

Na innej znowu tablicy wy­
kresy, obrazując.:e wykonanit> 
:planów. Za pierwsze półrocze 
br. plan zrealiz.owany zestal 
w 105 proc., w trzecim kwar­
tale w 105,3 proc., a wartościo­
wy w 107,3 proc., w paździer­
niku w l 06 i:iro;. 

Tuz obok widnieją gabloty, 
popularyzujące metodę żan­
darowej, ~adanitl Planu 6-let­
niego i socjalistyczne wspól­
za wodnict wo, w którym bierze 
udziaJ prawie 100 proc. załogi. 

Z niemniejszą· starannością 
ł pomysłowością wykonane 
elementy propagandy póglljdo­
wej znajdziemy w Z'PP irn. 
Szenwaltlii na każdym kroku. 
We wszystkich salach proJuk­
cyjnych poi-ozmieszczane są 
hasła, nawołujące do utrzymy­
wania kultury mlejsca pracy, 
do przestrzegania hJgieny i 
bezpieczeństwa pracy, do 
wzmagania wysiłków przy 
realizacji zadań produkcyj­
nych, do czujności wobec szlrn­
dników, do lJOdnoszenia socja­
listycznel dyscypliny itp. 

SpecjalnJe zairustlllowane ta­
blice świetlne informują, w 
jakim procencie został wyko­
nany plan dzienny. Nawet 
w biało wymalowanych kory­
tarzach piętrowego budynku 
fabrycznego wyraźnie odbijają 
się od tła litery mobilizujących 
J1ałeł. Przy maszynach wiszą 
tab!!czki 'I' nazwiskami przo­
downików. „Tu pracuje naj­
lepsza cerowaczka, Stanisława 
Kowalska, wyrabiająca 236 
proc. normy." Znajdziemy je 
także na m11szynach kotono­

wych Henryka Czyżewskie­
go ( 176 proc.). łączarki .laqiny 
Bety (125 proc.) i wielu innych. 

• • • 

Jeden z najlepszych kotoTtiarzy w ZPP im. Szenwalda, 
ob. Edw ard Ochęcki, który •J!i·zymal za swq pracę Odzna­

kę Pstrowskiego, wykonuje 174 proc. normy. 

dz!sia~ zakłady zaoszczędzaj" 
poważne ilości przędzy. 

Albo tow. Maria Wróblew­
ska. Dopiero od roku jest maj­
strem w cerowalni, a jakże 
zmieniła się praca w tym od­
dziale. Skończyła z panującym 
tam bałaganem, z faworyzo­
waniem jednych pracownikow 
kosztem innych. I cerowalnia, 
niegdyś wlokąca się na sza­
rym końcu, obecnie rytmicznie 
wykonuje plany. 

Kierownictwo zakładów ze 
!Wej strony stara Się o popra­
wianie warunków pracy. M. in. 
zamiast betonu przy maszy­
nach kotonowych położono 

podłogę, zainstalowano umy­
walnie we ws,zystkich salach 
oraz szatnie na każdym pię­
trze, wybudowano nowoczesną 
łaźnię, zainstalowano wentyla­
tory, zakład został również 

częsciowo zradiofonizowany. 

Wszystko to sprnwia, że za­
łoga wysoko przekracza plany, 
a 21 osób iakończyło już rea­
lizację przypadających na nie 
zadań trzeciegc roku Planu 
6-letniego. 

zaszczytne pierwsze miejsce 
w międzyzakładowym współ­
zawodnictwie w przemyśle 
dziewiarskim. 

1\1, SZUMSKA. 

Z ukosa 

Niedbalstwo • 
I 
\ 

z w1Ysoką też nadwyżką 
zrealizowane zostały zobowią- --~~.~!Jt,Jll!:ł\".._"= 
zania dla uczczenia wyborów { ' 
i XIX Zjazdu KPZR. Daly one Przez plac fabryczny Zakla• 
dodatkową produkcj~ wartości dcSw WytwcSrczvch Aparatów 
270 tys. zł. Telefoni cznych szlo dwóch 

Osiągnięcia załogi ZPP im. 
Szenwalda, szczególnie doty­
czące propagandy poglądowej, 
godne są upowszechnienia 
wśród innych załóg. 

• • • 

robotników. 

Redakcja „Głosu Robotni­
czego" otrzymala szereg lls· 
tów od robotników Zakładów 
im. Wilhelma Piecka w Żych­
linie. - Plan roczny jest za· 
grożonyl - sygnalizują robot-
nicy, · 
Zakłady w Żychlinie mają 

poważne zaległości wobec pań­
stwa. Plan za pierwsze pół­
rocze wykonano zaledwie w 
72,9 proc. W sierpniu uzyskano 
ponad 30 proc. planu miesięcz­
nego. 

Jakie są tego przyczyny? 

„Obiektywne" przyczyny 
załamania planu 

Pier wsza pnyczyna - to zła 
organizacja pracy, niedbały 
stosunek kierownictwa do za­
gadnleń produkcyjnych. Już 
o godz. 15 trudno znaleźć w fa­
bryce odpowiedzialnego pra­
cownika z dyrekcji. W oddzia­
łach ' produkcyjnych odczuwa 

.się brak detali do bieżącej 
produkcji, wykonuje się neto-

marnotrawstwo 

wali wszysc11 robotnlc11 I teraz 
w każdej saH piętrzą się w 
wyz1J.aczonych miejscach stosy 
makulatury, ale, niestety, nie 
ma jej kto zabrac. Nasz dzial 
administracyjno - gospodarczy 
wcale się tą sprawq nic 
interesuje. 

miast części, potrzebne w p6ż­
nie)szym okresie. 
Mówią o tym robotnicy na 

zebraniach, zwrócił na to szcze­
gólną uwagę ob. Staba z od­
działu transformatorów, lecz 
stówa Ich odbijają się, ·jak 
przysłowiowy „groch o ścia­
nę". Na krytyczne uwagi kie­
rownictwo ma w zanadrzu go­
tową odpowiedź; „Zaopatrze­
nie nie dopisuje". Prawdą jest, 
że dostawcy nienajlepiej wy­
wiązują się z zadań, lecz praw­
dą jest też, że gdy w ubiegłym 
mlesiącu wydział zaopatrzenia 
wykazał wlęcej opel'atywno­
ści, produkcja ruszyła „pełną 
p11rą", 

- Lecz materiał, zamiast 
systematycznie napływać do 
maszynowej obróbki, leży na 
półce w magazynie - stwier­
dza robotnik Zbigniew Poro­
siński - a ludzie cały dzień 
obijają się po warsztacie. My 
chcemy pracować - mów)ą -
dajcie nam na czas potrzebny 
materiał, a plan na pewno 
wykonamy. 

Te zaniedbania - to jest 
pierwsza przyczyna niewyko­
nywania planów. 

Jest również , druga, nie­
mniej ważna . 

Tros~a o człowieka 
- sprawą najświętszą 

Z uZ01sadnionym gniewem 
oburzeniem mówią robotnicy 

I o fluktuacji w zakładzie, o szko­
dliwym „przerzucaniu" robot­
ników z miejsca na miej sce. 
Młody ślusarz-narz<;dziowiec, 
Jan Białas, przeniesiony został 
z warsztatu do biura produk­
cji, a po 7 miesiącach z powro­
tem do narzędziowni, lecz tu 
przez kilka dni nie przydzie­
lono mu żadnej roboty. A kie-
dy Białas zażądał od majstra 
Grodziskiego przydziału pra­
cy lub karty f>ostoju, otrzymał 
odpowiedź; „Jak wam slę nie 
podoba, możecie zmienić sobie 
dział..." 

Duźa płynność, zwłaszcza 
młodych fachowców nie inte­
resuje wcale administracji za­
kładu oraz organizacji partyj­
nej i związkowej. Wynika ona 
z tego - jak stwierdza robot­
nik Marian Ganclerz - że pra­
cownicy, przeniesieni do Inne~ 
go działu, otrzymują automa­
tycznie zarobki niższe o okolo 
120 zł. miesiecznie. Nic dziw­
nego - mówi inny robotnik, 
Marian Banasiak - że ten lub 
ów ślusarz czy tokarz odchodzi 
do innej fabryki, gdzie zarabia 
więcej. Dlatego u nas w od­
dziale mechanicznym plan jest 
poważnie zagrclżony. 

rzen!a Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego. Martwe jest 
również życie kulturalne. 

Korzenie sięgają głebiej 
Fakt niewykonywania pla­

nów przez , szereg miesięcy, 
szkodliwej plynności kadr, 
słabego rozwoju życia kultu ­
ralno-oświatowego przypisać 
należy wielu czynnikom. 

Po pierwsze - Centralny 
7."ll'ząd utrzymuje kontakt 
z zakładem jedynie drogą pa­
pierkowej korespondenc,iL Nie 
znając sytuacji w zakł;idzie, 
nie podejmuje operatywnych 
środlców, celem usunięcia bra­
ków i niedociągnięć. 

Po wtóre - podstawowa br­
gan' zacja partyjna nie nau­
czyła się jeszcze korzystać ze 
swych uprawnień dla krytycz~ 
nej kontroli działalności admi­
nistracji. Nie potrafi też szero­
ko rozwinąć pracy rnasowo­
poli tycznej, uaktywnić organi­
zacji masowych, dostrzeg~ć 
nowych, zdolnych kadr, trosz­
czyć się o nie, dbać o nie. Nie 
potrafi dlatego, gdyż instruk­
torzy KiP w Kutnie dojetd:i:a­
ją tam tylko od „święta", 
zbierają zestawienia cyfrowe, 
nie pomagają natomiast se­
kretarzowi w rozwiązywaniu 
poważnych problemów pro­
dukcyjnych i organizacyjnych. 
Niemalą winę ponosi ruw­

nleż Okręgowy Zarząd Związ­
ku Metalowców, który w cią · 
gu roku nie pomógł radzie za­
kładowej w pracy nad polep· 
szeniem warunków bytowych 
i kulturalnych załogi. 

Stwierdzić należy, że gdy 
w październiku instancje par­
tyjne i związkowe zaintereso­
wały się fabryką, załoga wy­
konała z nadwyżką mie · 
sięczny plan. Robotnicy po­
kazali, ż~ przy odpowiednich 
staraniach ze strony kierow­
nictwa fabryki potrafią osią­
gać wysokie wskaźnik.i pro· 
dukcyjne. 

Dh1lego zadaniem odpowie­
dzialnych za Zakła,dy im. 
Piecka instancji partyjnych, 
gospodarczych i związkowych 
jest roztoczenie opieki nad 
tą fabryką. Trzeba interesować 
się nie tylko suchymi cyframi, 
lecz analizować je, widzieć za 
nimi żywych ludzi, intereso­
wać się życiem politycznym za­
kładu, sprawą płac i zaopa­
trzenia robotniczego, sprawą 
higieny I bezpieczeństwa pra­
cy, sprawą kadr itp. 

Tyilrn w tym wypadku prze• 
zwyciężone b<;dą braki, wystę• 
puf ące w zakładach żychlit1· 
skich, w których pracuje do­
bra i ofiarna załoga. 

AD. 

Prawidłowo gospodarować kadrami 
w ZPB im. Armii Ludowej 

Ciągle narzekamy na brak fachowców, twierdząc, !e jest 
to jedna z z.asadnict.ych przyczyn niewykonywania planów, 
Ale czy skarai te są sluswc? 

Oto na przykład tow. Końceak jako dobry robotnik i fa· 
chowiec został wyslliny do szkoły technicznej. Zdawać by się 
mogło, ż.e po ukończeniu ptżez niego. nauki zy.skamy dobr!l 
siłę do produkcji. Ale czy odpowiednio zatrudmono go? 

Wprawdzie i;racował w oddziale produkcyjnym ZPB lm. 
Armii Ludowej, lecz. wykonywa! prace pomocnlc:te 1 ,,papier­
kowe·'. Sportądzal sprawozdania, ppmagał przy remontowa· 
nlu . krosien, „reprezentowal'' O<;l!'tział na zebraniach w . cen• 
trali. Następnie przeniesiono go do centrali. 'l'u równie! 
obijał się• ' od biura do hillra przez okres bliśko :2 lat. 

Obecnie Jest sekretarzem rady takładowej , Znów ma do cz1• 
nienla wylączriie ze spr11wozduniaml. 

A może wysuwani u nas ludzie na kierownicze stano­
wiska w produltej1 rt'lają ..odpowledtl1e kwaliftltanj~? Wcale 
nie. Oto pp. ob. Sikorski awansowany został Ż tkacza na 
majstra bez żadnego przeszkolenia. Z braku dostatecznych 
wiadomości fachowych ciągle boryka się z trudnościami. 
Partia jego, dawniej wykonująca plany, ,gbecnie nie wywią­
zuje się z zadań; na krosnach powstaje wiele zrywów, zbić, 
nledobić itd. Ob. Sikorski był przodującym tkaczem, mógł· 
by równiez być dobrym majstrem, let:z nie zajęto sill nim, 
nie przeszkolono go. 

W z.al<resie więc szkolenia i odpowiedniego Wykorzysta• 
nia kadr dzieje się u nas złe : fachowców pt'zeszkolonych za• 
trudnia się przy „papierkowej" robocie, a wysuniętych na 
stanowiska kierownicze nie. przeszkala się. W ten sposó):i ni& 
wychowamy nowych kadr dla produkcji. 

ZENOBIA SA WICKA 
ZPB lm. Arml! Ludowej 

Brakoróbstwo 
przy transporcie tkanin 

Zakład D" ZPB im. Stalina otrzymuje z szeregu fabryk 
łódzkich su~ową tkaninę do wykonczenla . . Między innymi 
dostarczają jej ZPB im. Okrzei, ale w jakim stanie? Otóż 
wóz konny do transportu bywa brudny, toteż tkanina na 
spodzie jest zaplamiona , na wierzchu za~mokra. •:Z takie­
go towaru mogą wyjść tylko braki - ?św1ad?zył kierowm~ 
farbiarni naszego zakłe.tlu. - Jakże więc mozemy wykonac 
swoje zobowiązania podniesienia jakqści produkcji o 
2 proc.?" 

Niedbalstwo ZPB im. Okrzei n ie ty lko powoduje niemoż­
ność z::realizowania zobowiązań załogi naszego zakładu , ale 
przysparza również poważnych strat dostawcy, bo już nie 
pierwszy raz tkaniny przywiezione były brudne i zmok­
nięte. 

Takle samo karygodne marnotrawstwo trzeba wytknąć _ 
ZPB w Zduńskiej Woli. 9 listopada br. przywieziono tower 
pod zabrudzoną od cegły plandeką. , . . , 

Niedbalstwo przy transporcie musi SIE! nareszcie skonczy6. 
Nie jest najistotniejsze, który zakład płaci z~ to marnot~aw­
stwo. Najważniejsze jest to, że bezmyślnie ruszczymy mienie 
socjalistyczne. 

JOZEF BAJSZCZAK 
ZPa tm. Stalina, Zakład .,D" I 

~ładem korespondencji 
' W związku z korespondencją tow. E. Nowickiego pt. 
„KŁOPOTY Z KAPELUSZEM „CHAMOIX" otrzymaliśmy z 
dyrekcji ZWF im. Okrzei dłuższe wyjaśnienie, które przy­
znaje, iż decydujący wpływ na jakość wymienionych kape­
luszy mają niedociągnięcia w pracy oddziału - szlifierni. 

Przewlekanie naprawy maszyn było wypadkiem spota­
dycznym. Organ[f:owan7 co tydzień robocze narady produk­
cyjne załogi srlirierni 1 kierownictw11 technicznego pozwolą 
na osiągnięcie właściwej Jakości kapeluszy. 

Sprawę zmiany nazwy kapeluszy „Chamol.X" przekazano 
Zarządowi Przemysłu Filcowego, 

- Nieustannie staramy się 
pro!)~gować i wcielać w życie 
uchwały I wskazania VII Ple­
num KC PZPR - mówi st'kte­
tarz organizacji partyjnej, tow. 
Wawrzyniak. - Dlatego też 
p rawie wszyscy członkowie 
partii przodu.ią w pracy zawo­
dowej, podchwytują t umie-
3ętn\e propagują wszystko to, 
'"" nowe. Ne przyl<.lad tow. 
Bronisław Lange wraz z dru­
g im kotoniarzem, Edwardem 
Ochqck1rn, pierwsi zaczęli po­
w tornle napychać na ig\y od­
padki, Wykorzystując W len 
sposób lepiej cenny suro­
wiec - steelon. W ich śfady 
poszli wszyscy kotoniarze i 

ZPP Im. Szenwalda dwu­
krotnie z:dobyt· drugie mfQJ• 
sce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie w przjlmY­
~Je ·dziewiarskim. Przed kilku 
dniami załoga tych zakładów 
:t.aplsała na swym koncie nowy 
gukces. Zarząd Glówny Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy 
przyznał jej za trzeci kwartał 

- Patrz! - powiedzlal na­
gle jeden z nich, wskazując 
na teren położony za n owq 
halą. - Czlowieka krew zale­
wa, ;ak patrzy na takie mar­
notrawstwo. Zupełnie dobre 
skrzynie 1.eżq i gniją. A ile to 
odpadków metalowych ponie­
wiera się w błocie? Huty cze­
kają na ziom, a tu cale jego 
stosy niszczeją. Jest tu i drut 
nawojowy, bardzo drogi i po• 
smkiwany. Czy to byłoby 
trudno sposobem gospodar­
czym zrobić jakąś szopę, arbo 
choćbv dach na slupach? 

- Albo inna znowu spra· 
wa. W dziale mechanicznym 
w i ele 1wbiet pracuje bez okry­
cia głowy. A przy masz1mie o 
wypadek nie trndno. Kierow­
nik BHP, Szulc, kilkakrotnie 
już interweniował, a.le bez 
skutku. Kierownik dzia.!u go­
spodarczego, Ziólkowski, kaza! 
chustki wydać sprzątaczkom, 
a kobiety w mechanicznym w 
dalszym citil)u narażone sq na 
możliwość wypadku. 

Jest tez druga przyczyna 
fluktuacji. O braku troski nad 
warunkami bytowym! załogi 

świadczy fakt, że do dziś nie 
ma tam stołówki fabrycznej, 
pomimo że zakłady mają dużą 
resztówkę. Nikt też z kierow­
nictwa administracyjnego, par­
tyjnego i związkowego nie sły­
szał tu o konieczności utwo-

Średniak • 
I 

IO-lecie 
Drugi z robotników wzru· 

szyl ramionamt i machnął rę­
ką. - A jak u nas w zakładzie 
zbiera się makulaturę? Rzecz 
ja.ma, że dla wspólnego dobra 
musim11 prowadzić oszczędną 
gospoda.rkę. Tak też rozumo• 

Trzeba, aby kierownictwo 
Zakladów Wytwórczycli Apa­
ratów Telefonicznych wzię!o 
sobie to wszystko do serca i 
wysnuło niezwloi:znie od­
powiednie wnioski. 

Za du:!:ym stołem w Prezy­
dium GRN w Rdutowie, w 
pow. kutnowskim, siedzą 
członkowie Kolegium Orzeka­
jącego; Pasternak, Klkosicki, 
Zajączkowski, Wojciechowski 

STALINGRADU 

0 1 
'TOAMO~IN 

19 lletopada 1942 roku na fron­
cie długości a50 km nad atar·ą 

rosyjską rzeką Wołgą umilkły ar­
maty. Przygotowani-e artyleryjskie 
byto zakończone. Do głosu dosr.ly 
czołgi, piechota. Rozpoczęła się hi· 
etoryt:zna ofenaywa wojsk radziec­
kich. Nacierając z północnego za­
chodu I poludniowego wschódu bo• 
haterskie oddziały Armii Radzieckiej 
po pięciu dniach walk zacisnęły że­
lazny pierścień wokół głównych sil 
hitlerowskich. 350-t)lsięczna armia 
hitlerowców zos tała okrążona. Z o­
krążeni.a tego nlgdy .się już nie wy­
clobyła. 

Rozkaz Józefa Stalina został wy­
konany. żołnierz radziecki pod do­
wództwem marszałka ' Woronowa i 
marszałka (wówczas generała) Ro­
kossowskiego, d ow6dcy Frontu Doń­
skiego, wygrał naj \Viększą, decydu­
jącą w dziejach świata, b~twę. 

Był rok 1942. Hi tler miał dość da ­
nych, aby nie obawiać się przykryrh 
n iespodzi11nek ze s tron.Y woj sk an­
glo - amerykańskich. W Afryce Pół­
nocnej parę dywizj i angielskich 
przekomarzało się z 4 dywizjami 
hitlerowskimi. Amerykańsby i 'sn­
gie!scy politycy całkiem niedwu­
znacznie dawali wyraz swym· i;o-< 
glądom, że mocarstwa Imperiali­
styczne powinny czekać z jakimkol­
wiek wystąpieniem o charakterze 
wojskowym aż do ,czasu osłabienia 

1 wykrwawtenl;i. się Zwl11zku Ra­
dzieckiego, To stanowisko znalazło 
wyr az w r.akullsowych rozmowach, 
prowadzonych przez agentów wy­
wiadu amerykańskiego z przedsta-• 

wicle!amf Hitlera, mających na celu dzień. Nie tylko Hitler ! nie tylko 
.skłonienie wodza III Rzeszy do za- Goebbels rózko.:;zowall się myślą 
warcia zawieszenia broni z USA i o upadku Stalingradu. Churchill, 
Anglią 1 rzucenia wszystkich sił który po przeszło 20 latach nie 
przeciwko Związkowi Radzieckie- mógł jeszcze pogodzić się z faktem 
mu. . klęski wojsk interwencyjnych pod 

Hitler m.ógJ w tej .sytuacji z pet- Qirycynem (dawna nazwa Stal:in­
nym spokojem przygotować iiię dt1 gradu), z faryzeuszowskim ubolewa­
wykonania swoich planów. Olbrzy- niein twierdził, źe nie widzi „siły, 
rnią większość sił ścią&nął z frontu która by zapobiegła upadkowi Sta­
zachodniego, Latem 1942 roku na lingradu". Wtórował mu chór do­
froncie radziecko - niemieckim zna- morosłych strategów lmperialistycz­
lazło się 240 dywizji, wśród nich nych, koszarowych generałów, a 
w i ele twieżo wyekwipowanych. Do- nie brakło wśród nich l sanacyjnych 
wództwo hitlerowskie najsilniejszą oficerów, których udział w wojnie 
grupę uderzeniową utworzyło na po- prz.ec!wko hitleryzmowi polegał na 
łudniowo - uchodnim odcinku tron- redagowani\!,, pomiędzy jednym a 
tu. Plan strategiczny hitlerowBklego drugim kieliszkiem whisky, rozka­
dowództwa obllcz.ony był na osiąg- zów dla AK i NSZ, wzywających do 
nliicie Wołgi 1 tdobycie Stalingradu stania z bronią u nogi lub wręcz do 
i rusz«!nle statntąd manewrem okrą- mordowania patriotów polskich. 
tającym ku Moskwie. Życzenia światowej reakcji pozo-

Jesienią 1942 roku najeźdźcom hit- etały w sferze nigdy nie l!pełnionych 
lerowsklm udało się kosz.tern powat- . marzeń. W ciągu 65 dni żołnierze 
iiyc).1 strat podejść pod mury Sta- radzieccy odparli setki ataków czoł­
lingradu. Rozpoczęła g!ę gigantycz- gów I piechoty hitlerowskiej, wsple­
DA bitwa o Stalingrad. ranej przez lotnictwo. Stalingrad 

Hitler zacierał ręce. Redagowane nJe padł. Stalingrad, miasto - boha­
przez Goebbelsa komun\]{aty, :tapo- ter, oparł się wściekłym atakom 
wiada!y zdobycie Stalingradu lada hitl erowskiego żołdactwa. 

Wal1'i uli czne w Stalingradzie jesienią 1942 r, 

Złotą kartą dziejów Związku Ra­
dzieckiego, dziejów oręża Związku 
Radzieckiego jest historycwa bitwa 
.stalingradzka. Pod Stalingradem źol. 
nierz-bohater, broniący niepodleg­
łości swego kraju, broniący swego do­
mu, swej rodziny, pokonał grabież­

cę. 

Struchleli politycy i generałowie 
imperialistyczni na ' wieść o tym zwy­
cięstwie. Struchleli, gdyż zwycięstwo 
litalingradzk!e zabrzmiało im ni­
czym dzwon pogrzebowy. 
Zgoła inaczej· wieść o stalingradz­

kim zwycięstwie oręża radzieckiego 
przyjęły narody. 

„Tam, adzfe się rutnv 
· Stalingradu świecą, 

Tam ocalono nasz dom" 
(WażUkJ. 

W tych słowach poety mieszczą sli: 
uczucia milionów ludzi. Uczucia 
tych, którym hitleryzm na kaźdym 
kroku groził śmiercią lub obozem 
koncent ra cyjnym. Uczucia tych, któ­
rzy za d rutami Oświ ęcimia J Maj­
danka, Buchenwaldu I Dachau na­
brali w iaty w życie w dniu, w któ­
r ym dowiedzieli się o stalingradzkiej 
klęsce Hitlera. 

Stalingrad stal się symbolem nie­
zwyciężonej siły Związku Radziec­
kiego, wyższości socjalizmu nad ka­
pltal!zmem, Jest nim po dziś dzień. 

Ta siła i wyższość uwielokrotniła 
.s il:. Związek Radziecki jest silniej­
.szy, niż kiedykolwiek. „W w yniku 
his torycznych zwycięstw, odniesio­
n ych prżez Związek Radziecki w la­
tach wojny oraz jego wybitnych suk­
cesów powojennych - powiedział 
towarzysz Bulganin - kraj nasz stał 
się tak potężny, jak nigdy jeszcze w 
h is torii". 

Przed IO laty na stalingradzkich 
polach , nad ukochaną rz.eką ludu ro­
'6yjskiego - Wołgą, w gigantycz­
nych zmagani ach starego świata z 
nowym, w zmaganiach kraju rn-

, cjalizmu z h itl erowskim impel'iallz­
m cm, s t.3 la zwycię s twa za częła prze­
chylać s;ę na stronę życia , na stronę 
wolnośc i, na s t r onę człowteka. W 
pięć dni później los okrążonych gra­
bi eżców hitler owskich byl prtesą­
dzony. 

Ten sam los czeka tych, którzy, 
n iepomni lekcj i IJ ;storl!, powa:l.yJ;by 
się pój ść śladami hi Llerowskich hord. 

T.<\DEUSZ GUl\IOWSlCI 

1 Jędrzejczak. Naprzeciw 
nich ~ Antoni Kieszek z Ni­
wek, który zalega z odstaw" 
mleka. 

- Robicie ogromną szkodę 
nie tylko &pol'eczei\stwu, ale I 
samemu sobie i swym sąsia­

dom - poczyna tłumaczyć mu 
Pasternak. 

Kieszek mruga szybko J)O· 
wiekami. Nie chce mu Bill 
wierzyć słowom Pasternaka. 
Niewiarygodną w:Ydaje mu 
się myśl, że te kilka litrów 
mleka dziennie, których nie 
odstawia, mogłyby przynosić 
szkodę I jemu i społeczeń­
stwu. 

Ale ' argum.enty członków 
kolegium są nieodparte: 

- Nie odstawisz ty mleka, 
nie odstawią inni, i ·te kilka 
litrów wzrośnie do kilkuset. 
A to już na pewno wielka 
szkoda. Robotnicy w mieście 
otrzymają mniej mleka, mniej 
tluszczów. A przecież produ­
kuj" oni towary l maszyny, 
potrzebne wsi. · 

Przypominaj Il 
kolegium o 
gminy, której 
wszyscy chłopi. 
zelek tryfili;owano 
gromady. 

członkowie 
elektryfikacj l 
pragnll tu 
Do tej pory 
już trzy 

- Lecz i to źalef.ne lest 
tylko od was, od chłopów. 
Oddacie więcej zbota, więcej 
żywca, więcej mleka, robotni­
cy wykonają więcej instalacj I 
l 11zybc!ej zabłyśnie u was 
światło. Tak więc widzicie sa­
mi, Kieszek, że nie wykonu­
jąc obowiązków, szkodzicie 
nie tylko całemu s.połeczeń­
'twu, !tle tylko swym sąsia­
dom, ale i samemu sobie. 

Kieszek wstydliwie milczy, 
I to milczenie świadczy, że 
słowa nlonków koleglum nie 
były wypowiedziane na prói:­
no. 

• • •• 
'rek też si~ i stało. Od owe­

go dnia Kieszek począł regu- • 

lamie dostarczać mleko do 
zlewni. Poczęli to robić i inni, 
jak na przykład Adam Sasiń­
ski, których przekonały argu­
menty członków kolegium. 
Oni, średniorolni chłopi zro­
zumieli, że szkodząc pab.stwu, 
szkodzą i sobie, że przez nie­
świadomość ):>ol'ltępują czasa• 
mi jak wrogowie, chociaż ńl· 
mi nie są i n.ie chcą być, 

Jakże inaczej w p<irówna­
n!u z nimi po~tąpił kułak. ot, 
weźmy na przykład Antonie­
go Patelaka, właściciela 27 ha 
ziemi w gromadzie Rdutów 
Nowy. 

5 września br. Kolegium O· 
tzekające wezwało Antoniego 
l>atelaka, aby wytłumaczył 
się, dlaczego nie Wykonuje o­
bowiązków względem . pań­

stwa. Nie odstewU Jeszcze 
1182 kg żywca, 116,5 q zboża 1 
zalega z wpłatą 6 tys. zł 
podatku. 

- Odstawisz. Patelak? - u­
pewniali się członkowie kole­
gium, wyznaczając mu nie­
wysoką karę. 

- Odstawię - przyrzekał 
kułak. 

Lecz nie odstawił. 
I Kolegium Orzekające w 

gminie Rdutów oddało spra­
wę kułaka do rozpatrzenia 
Prezydium PRN w ~ Kutnie. 
Sabotażysta Patelak z pewno­
śc ią zostanie także przykład- , 
nie ukarany. Zrozumieją wte­
dy ci chłopi w gminie Rdu­
tów, któny do tej pory jesz• 
cze niecałkowicie wywiązali 

się z obowiąz.kowych dostaw, 
że władza ludowa sto! na 
straży praworządnośi:I, że jest 
silna i potrafi bronić intere­
sów pracująccio chłopa I ro· 
botnika. 

Z. N. 

~ładem naszych artykułów 
W związku z artykułem pt. 

„ODY W PRZĘDZALNI NA­
S'rĄPThA POPll.A\'VA - ZA­
POMNIANO O TKALNI" 
(„Glos Robotniczy" z dnia 
25 września br.) dyrekcja 
ZPB im. Harnama informuje, 
że jedna z przyczyn trudności 
szybkiego informowania ro­
botników o ich dziennych wy­
nikach pracy zostanie usun i<:­
ta przez założe i;iie liczników. 
Również sprawa zlame!Jzowa­
nia odd:i;ialll tkalni „C" zosta­
nie rozwiąz.ana. Zdołano bo-

wiem uzyskać na ten cel kre­
dyty orp.z pot rzebną ilość a-
p a ratów. • 

Kierownictwo ZPB im. 
H arnama przyznało samokry­
tycz.nie, że praca n ad rozwi­
janiem ruchu współzawodnic­

twa wykazuje szereg braków 
i niedomagal'1. Zgodnie ze 
ws:Cazaniami CZPB postano­
wiono zorgan izowac W>półza­

wodnictwo wedlug • wzorów, 
zastosowanych w ZPB im. 
D~~Tży~skiego. 

; r 
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Karyyodne niedbalstwo DOSZ-u 

Młodzież zamieszkująca internaty 
Czvtelnir.y pis?.ą 

Działkowicze 
d.ziałek nie 

sq 
ma 

! 
: 

i 
I ~ 

musi mieć zapewnione odpowiednie 
-warunki do nauki 

Wiosną bieżącego roku Okrę­
gowa Rada Związków Zawo­
dowych za · pośrednictwem 
prasy piętnowała rady zakła­

dowe oraz komitety blokowe, 
że nie interesują się tym, a­
żeby robotnicy, mieszkający 
w pobliżu terenów, przezna­
czonych na ogródki działkowe, 
mogli korzystać z tych ogród­
ków. 

do oziś 65 kandydatów na" 
działkowiczów zapytuje przed­
stawiciela Komitetu Blokowe­
go, gdzie są dziatki. Ludzie 
chcieliby przygotować trochi;' 
nawozu, posadzić drzewka o­
wocowe lub krzewy, a 'tu 
ORZZ, pomimo częstych moni­
tów, nic nie robi. 

Działkowicze (a raczej kan­
dydaci) są, tereny pod ogród­
ki są, tylko działek nie ma. 

D!Aczego? 
K OMITET BLOKOWY 

Nr 471 

W łódzkich szk,o!ach zdoby­
wa zawód znaczna ilość mło­
dzieży wiejskiej. Na · terenie 
naszego miasta istnieje kilka­
dziesiąt internatów, burs i Do­
mów Młodego Robotnika, 
które młodzież ta zamiesz­
kuje. Opiekują się nią d .vrek­
cje szkól, Komisja Oświaty Ra­
dy Narodowej oraz dy rekcje 
zakładów pracy, w których u­
czniowie praktykują, W wię­
kszości internatów i Domach 
Młodego Robotnika młodzież 
ma dobre warunki mieszka­
niowe, ma odpowiednie sale 
do nauki i czytelnie. Zdarzają 
się jednak sporadyczne wy­
padki, że na skutek czyjegoś 
„przeoczenia", czy karygodne­
go niedbalstwa osób odpowie­
dzialnych za stan internatów, 
mieszkańcy ich pozbawieni są 
wygód i nie mają odpowied­
nich warunków ,do nauki. 

nej, zamieszkuje 134 chłop­
ców. Internat uruchomiony 
został przed kilkoma miesią­
cami, jednak warunki, w 
jakich m i eszkają tam obecnie 
uczniowie, są wprost nie do 
wytrzymania. Mimo ostatnich 
chłodów sypialnie internatu są 
w ogóle nie ogrzewane. Oka­
zuje się, że DOSZ o zain­
stalowaniu centralnego ogrze­
wania pomyślała dopiero.„ w 
początkach października br. 
Chtopcy zamiast na matera­
cach, śpią na siatkach przykry­
tych kocami, bez poduszek i 
bez jakiejkolwiek pościeli. Od­
rabianie lekcji odbywa się 
przeważnie w jednej z sypialń, 
w której znajduje się piec. W 
sypialni też przebywa młodzież 
w chwiliłch wolnych od za.ięć. 

młodzież przebywającą pod 
ich opieką. Wiadomym prze­
cież było dyrekcji już w lipcu, 
że z eh wi lą rozpoczęcia roku 
szkolnego w budynku przy ul. 
Nowotki 46 ma powstać nowy 
internat. Dlaczego więc insta­
lację centralnego ogrzewania 
rozpoczęto dopiero w paździer­
niku? Nie potrafiono wycią­
gnąć odpowiednich konsekwen­
cj; wobec spótdzielni pracy 
„Slusarz", mieszczącej się 
przy ul. Zachodniej 33, która 
w opieszałym tempie wykonu­
je instalacje centralnego o­
grzewania , lekceważąc zaw~rtą 
umowę, która przewidywala 
zakończenie robót z początkiem 
listopada. 

Istn iej.ącego stanu rzeczy 
dlużej tolerować nie wolno. 
Państwo Ludowe troskliwą o­
pieką otacza kształcącą się 
młodzież. Przeznacza ogromne 
fundusze na stypendia, na u­
trzymanie burs i internatu. 1 

Kwoty te winny być racjonaL 
nie i w pełni wykorzystywane. 
Dyrekcja Okręgowa S7k:olnic­
twa Zawodowego w Łoazi mu­
si natychmiast doprowadzić In­
ternat przy ul. Nowotki 46 do 
należytego porządku. Trzeba 
wykazać więcej troski o mło­
dzież i zapewnić jej leosze wa­
runki nauki oraz godziwej roz­
rywki. 

Komitet Blol!,ow~ Nr 471 w 
Julianowie zainteresował się 
tą sprawą i· nawiązał kontakt 
z OF ZZ, w· celu otrzymania 
informacji, jakie należy po- 1--- - ----- - ---­
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Aby się dostat do tej piękne) sall pałacowe), trzeba„; 
zfechaC pod ziemię. N•e będzie to wcale trudne, pnniewf:li 
prowadzą tam ruchome sc,..ody . On~ to właśnie wiodą do ta · 
k•ch Jak ta - pięknych sal, wyłotonych rótnokolorowym 
marmurem, porcelaną, qranitem itp Te sale, tr;reba dodać, 
.nie są niqdy puste: zawsze Jest tu pełno ••. podrótnych, praq· 
nącyc„ Skorzystać z komunika.cJi kolejowej pod miastem 
Moskwą. 

Jak sie nazywa nl!lfpt,knleJsza podziemna arter la k omu­
nikacyjna ~wiat;i, której &tacje przypomlna:ją sale aałaców? 

15• 

(j Najwięk sze ~srodk~ 
rOiriort1dn1g_o 
prz'm wlOLt. 

e Ołl" prn111 bow,Jn. 
A. oirpr-n1n lmont§O. 

• oirprre111 wtłnioiitgo ~ 
WW.·W1slfl!J·WoJcia~k 

J ·Jof"OSlt!w 
OZ·O,.,tc/iowo ·lv11""0 
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::~ To miasto ma piękne -tradycje rewolucyjne. W 1905 r oku 
wybuchł tu wielki 1tr•Jk. kierowany przez bolszewłków. Z.iii 
mlaatem, nad rzeką Tatką, zbierały sit n.a wiecach tysiąc• 

:.:

!:. robot "lkOw. Tu została powołana pierwsza w Rosj i Rada Oe• ~: 
leąat6w Robotniczych. Tu działał prn;z dlu11ł• lata w ybitny 

: 
bojow nik rewolucyjny M. W. Fru nze._ == •• _' 

Spec)alnle blisk ie jest to mla•to ser com włókn l.arz y: tu 
przecież mle~cl się potężne skupisko wielkich fab ryk b awet 
1;1ianych I ln ianych. Kolos przemysłu tekstylneqo „ M1e5zany 
Komblnat 0

•• • Olb rzym ia prz~dZ41ill'."i.a~., .,.t<r.as„4J1 , T)lłka„ ••. ;~ Zą~ 

Budynek przy ul. Nowotki 
46, przeznaczony dla uczniów 
Zasadniczej Szkoły Budowla-

Stan internatu przy ul. No­
wotki 46 świadczy 0 slrnndali­
cznym zaniedbaniu ze strony 
DOSZ, świadczy 0 karygod­
nej bezduszności i niedbalstwie 
ludzi odpowiedzialnych za 

Komitety blokowe 
winny wz iąć udział 

walce z piiańslwem 
i chuligaństwem 

w 

Od dluższego czasu trwa w 
naszym mieście bezwzględna 

walk" z pijaństwem i chuli­
gaństwem. Niemniej jednak 
dość często jeszcze na ulicach 
Łodzi zdarzają się wypadki 
7.aczepiania spokojnych prze­
chodniów przez pijaków-chuli­
ganów. Kolegium Orzekające 
i;>rzy Prezydium DRN Łódż­
Polud nie w ostatnim kwartale 
ukarało za wywoływanie burd 
po pijanemu na ulicach mia­
sta ponad 300 osób. 

I tak na przyklad ostat­
nio Antoni Pilarczyk, zamie­
szkały przy ul. Rzgowskiej 153, 

Klub Korespondentów 
»Błosu Robotniczego« 

będąc w stanie nietrzeźwym 
zaczepiał na ulicy przechod­
niów używając przy tym wul­
garnych wyrażeń. Franciszek 
Dziewulski, zam. przy ul. 
Rzgowskiej 164, wywołał po 
pijanemu awanturę na ulicy, 
zakłócając spokój p ubliczny. 
Po zbadaniu obu spraw Kole­
gium przy DRN ukarało Pilar­
czyka 14 dniami pracy popraw­
czej, a Dziewulskiego 3 miesią­
cami pracy poprawczej. 

J. Gł... 

czynić kroki, aby mieszkańcy 
tego bloku mogli otrzymać 
dzia łki. 

Poinformowano nas. że na­
leży sporządzić listę kandyda­
tów, pobrać po 5 zł wpisowe­
go i wszystko to przęslać do 
ORZZ. 

Tak uczyniono. I od wiosny 

Do 27 bm. 

Ponad 60 tys. 
oglądało już 

O
· -;-b rejestracja bonów 
SO d. , na g ru z1~n 

Festiwal Filmów Radzieckich 
V Festiwal Filmów Ra-

dzieckich - różnymi kolora­
mi jarzą się napisy nad wej­
ściami dg kin „Bałtyk" , „Po-

kich film jest duią pomoc;;i w 
nauce, pokazuje im ws pan i'lłe 
osiągnięcia ludzi Kraju Twd. 
Młodzież gremialn ie liiei·ze u-

W poczekalni kina „Bałtyk" znajduje się interesująca 
wystawa, obrazująca szlak bojowy Ludowego Wojska 
Polskiego, walczącego przy boku Armii Radzieckiej. 

Folo - Ewa Szar!harc 

dział w konkursie, ogto~zo­
nym przez Okręgowy Zarz1d 
Kin na temat oglądanych fil· 
mów radzieckich. 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi - Wydział Ha:-id lu 
przypomina wszystkim z~l~la­
dom pracy i osobom, pobiera­
jącym bony mięsno - tłuszczo. 
we, że terminy wydawania 
bonów zosta ły przesunięte. Na 
grudzień bony są wydaw'ine 
od 12 do 25 listopada, re,'e­
strowane są od. 12 do 27 bm. 

W miesiącach następnych 
bony wydawane będą od 15 
do 25, rejestracja zaś od 15 
do 27 każdega miesiąca. 

Dodatkowo bony będą wy­
dawane ty lko dla zakładów 
pracy (pracowników nowoza­
angażowanych) w dniach 7 -
I O, rejestra~ja od 7 do 12 każ· 
dego miesiąca. . 
Zarówki i baterie 

ukażą się 
w sprzedaży 

W uspołecznionych sklepach 
elektro-technicznych znajdują 
się duż~ ilości oprawek lata­
rek elektrycznych, które wo­
bec braku żarówek ·i baterii 
nie zn.ajdują nabywców. 

W najbliższych dniach „Ar­
ged" i.a.opatrzy sklepy w bra­
kujące części latare"lt, tzn. ża­
rówki i baterie, 

Odpow.iedzi 
redakcji 

Teresa L . - Każdy obywa­
tel z chwilą ukończenia 18 ,la t 
życia może wstąpiQ. w związ­
ki m11łżeńskie bez zezwolenia 
rodziców. 

P iotr Jasiński, ul. Drew­
nowska 5. Wyjaśniliśmy 

poruszoną przez Was spraw~ 

z kierownikiem Wydz. Kadr 
ZPB im. Szymańskiego, który 
zapewnił nas. i.e nieobecność 
krwiodawców w tfntu pobie­
rania krwi jest zawsze uspra­
wiedliwiona. Incydent opisa­
ny przez Was z dnia 24. X. 
br. spowodowany był nie­
świadomością nowozaangażo­

wanego referenta. 
M. Pa radowska I I. Krzy­

wańska. - Poruszona przez: 
Was sprawa nieregularnego 
odnoszenia mleka d o domu 

1 jest załatwi11na przez dyrek ­
cję MHD Łódź - Południe. 

li. Kwiatkowska. - P rze­
p rowadzone dochodzen ie przez 
dyrekcję MHD Łódź - Pół­
noc nie potwierdziło stawia­
nych ·przez Was -zarzutów. 
Miesz15ańcy Hotelu Robot­

niczego ł..PZB. - W związku 
z Waszym zażaleniem dyrek­
cja Łódzkiego Przemysłowe­
go Zjednoczenia Budowlane­
go postanowiła zwolnić ob. 
Potapskiego z zajmowan-ego 
stanowiska. 

L. Retlich . Odpowiad a-
jąc na Wasze pytania wyjaś­
niamy: d la pracownika fi­
zycznego okres wymówienia 
pr·acy trwa 2 tygodnie - dia 
umysłowych 3 ll)iesiące. 
Jeśli w tym okresie pracow­
nik lub zakład pracy zm ieni 
decyzję, wymówienie traci· 
swą ważność. 

Józef Tręb&c1yk, ul. For­
nalska 34. - Prezydium Ra­
dy Na.rodowej w związku :i: 

Waszym listem wyjaśnił!J, że 
remont mieszkań i instalacji 
świe.tlnych został zakończony. 

kłady tkacki• Im. N. 1,1'.cupsklej, k tóre pierwsze w Kraju Rad 
zdobyły zaszczytny tytuł „fabryki !'lyrobów riajwy.tue ) Jako· '==,,,_· 

~cl"„. . Fabryka Im. Pzierżyi\skleąo, Fabryka Im. li MarcA 
I wl~le, wiele Innych. 

Jak się nazywa to włókl:113„skle miasto, które powstało 
z połączenia dwóch osiedli: Wozniesleńsko I „„„? , 

„Co wiesz 
Zadania wraz z kuponem - ~ 
wyci11ć i zachować. Rozwi11• ~ 
unie udań wpiHć do ar- 1 
kusza konkursowe90, który ~ 
zostanie zamieszczony 3-90 ~ 
9rudn i11 br. Wypełniony ar-~ 
kusz raze m z ku ponami na· ~ 

Uwaga, 
korespondenci! 
Weźcie udział w zaję­

ciach Klubu, które odbędą 
się dzisiaj, t. j. w środę 19 
łistopa 11a br. 

Tego rodzaju przykładów 

można by cytować bardzo wie­
le. Należałoby do walki z pi­
jaństwem i chuligaństwem 
włączyć również i komitety 
blokowe. Udział ich byłby 
szczególnie cenny. Przedsta­
wiciele bloków znają bowiem 
mieszkańców, którzy stale po 
pijanemu wywołują bójki, 
awantury itp. Toteż tego ro­
dzaju wypadki winny być prze­
kazywane do właściwego Pre­
zydium DRN z wnioskiem 
o ukaranie tych osób, które 
stale zakłócają spokój. 

Komitety blokowe jako go­
·spodarze domów powinny 
wziąć również czynny udział 
w walce z pijaństwem. Nowa 
ustawa o orzecznictwie karno­
administracyjnym daje im bo­
wiem prawo składania wnios­
ków o ukaranie tych mieszkań:­
ców, którzy zakłócają spokój 
i wywołują zgorszenie. 

Jonia", „Wisła" i „Włókniarz". 
Odbywający się co roku Fe­
~tiwal Filmów Ha'cji;iecljich 
ścfąga do kin tysiączne rzesze 
łodzian. Kai.dy chce zobBczyc 
filmy najnowszej produkcji 
radzieckiej, a w tym miesiącu 
ujrzymy ich na ekranach 
łódzkich aż dziesięć. Nic t~ź 
dziwnego, że dotychczas czte• 
ry kina festiwalowe odwhid"-i· 
la już ponad 60 . tys. osób. 

~- DZIErł~DZI 
o Kraju Rad?" 

9 

Wysłuchanie pogadanki 
pt. „Jak zbierać mate­
riał do korespondencji p1·0-
blemowej" ułatw} Wa.m o­
pra cowywanie korespon-
dencji. Kupon konkursowy 

leży przesłać do redakc ji, ~ 
Początek 

dzlnie 17. 
zajęć o go-

l. : . 
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· ·~ SPORT~ S . ' 

Jak si3tkarki radzieckie utorowały nam drog~ 
do wicemistrzostwa świata 

Czudina Zakrzewska podczas mistrzostw 
świata w Moskwie. 

W Miesiącu l'o!(łęblenta 
Pr'ZyJatnl Polsko· Ra· 

dzleckleJ myślą I sercem 
zwrncmny si~ w slronę 
Wlefklep;o Kr aJu Rad, urnl, 

Koło p rzy . Za kła dach 
im. M. Fornalskiej 
obµdziło s i ę 

snu ze 
Pisaliśmy niedawno o 

hezczy1111oscl koła sporta· 
wego pl'ZY Zaklarlach Im 
Fornalskiej. Kr·ytyka od· 
nl1l'ła skutek. W ponle· 
działek orlhylo sl.f pierw· 
sze po wielu t)l1<odnlach 
zebrar1le w1.tzystklch człon 
kńw .' na którym obszerny 
rerer-at o gtńw11ych zanled· 
baniach I błędach, popoi · 
nlanvC"h pr·zez rarlę knła. 
wv o:ło.11 pl'v.ewod n lezący 
oro~rtl7.rtC-jt ZMP. 

W dv•ku~lt omńwlnnn 
pl"" pr·acy na naJbllżs•Y 
okres. 

Po zehrAn1u 
Jlr'Y pokłł70Wfl 
ctt 1tnwvrn 01 az 
bpk~e r~kle. 

orlhylv •lę 
w renląle 

2 wall<I 

te w oparciu o wleczyqty 
sojusz z tak pot~żrtym •li· 
sradem, motemy spokojnie 
budować naszą przyszłość. 

Każde moje spotkanie 1.e 
sportsmenkami radziecki· 
ml przyniosło ml nie tyll<O 
wielką przyjemność •e 
względu na osobisty czar 
tyci> bezpośrerlnlch, ser• 
dec~.1ych t niezwykle uJ· 
mujących w obejściu dzlew· 
cząt, ale dawało ml. Jak 
również I tnnym nagzym 
zaworfnlczkom, wlele nie· 
ocen1onych korzyści. Ko­
szykarki I siatkarki radzie­
ckie olgdy nie miały przed 
nami żadnych tajemnic. 
Podczas częstych koniak· 
tów zal'ranlcznych. a zwln· 
szcza ·- podczas mlstrzoc;tw 
4wlala w siatkówce, ktńrę 
w tym roku odbyły · się w 
stolicy Związku Radzie· 
cl<lego - Moskwie. na kat· 
dym niemal kroku odczu· 
wall~my dowody wielkiej 
sympallf. Jal<ą tywlą rto 
n·a, nłerłośrtgfe porł wz~l1t· 
dem swej wysokiej kla•Y 
zaw""lrl ·tłc~kt ri:vł7 1f!i,..k1e 

Kto z was nie słyszał o 
Czurllnle. ktńrej wynikł 1v 
lekkoalletyce budzą czę· 
sto zazrlrość nawet u nie· 
Jednego na-=;zerio zaworłnt­
ka? Zawc:;ze lnteresowHta 
mnie' ta wy•mukla. o chlo· 
plęcym w?'glądzie zawodni· 

czka. Out.o o nfeJ slyCl7a­
łarn. aż wr·eszcle ujr·zała1n 
Ją na wlasne oczy.„ 

Bylo ta w Buclapeszr•e 
w 1949 r. podczas al<arle · 
mtcklch m1strzostw świata. 
Or! razu udet'zyły mnie 'ej 
doo;ko11ałe war·unkl . [lzycz· 
ne I niespotykany nlqd<ie 
przedtem aulOf'ylet, Jakim 
c leszyla się Jako kapitan 

rll . w Rerf lnle I dw11krM ­
nte w Moskwie, przynłoily 
nam nowe zdobycze, ktń.,e 
w 'ezullw·te µ1lSIC1:W1ł:y lł!łS 
w rzęci7le u~ll~no,i:zych ~lat· 
k.ąrek na 'iwlecle. 
Drogę do tego zaszcr.v· 

tu utorowały nam slatkar· 
kl radzieckie. 

M. ZAKRZEWSK A 
mistrz sportu 

drużyny u •wych kole~a- .-----------­
nek. N leocenlo11ym )ej 1va· 
forem lesł mlęrlzy Innymi 
tn Ze potrar1 o na oz;aw,..Le 
utrzymać do~konały na 
str'<'>J w drużynie, który 
odgrywa wielkie znaczenie 
w ciężkich spotkaniach. 

Na mistrzostwach Euro­
py w Sofii, które odbyły 
się w 1950 r ., mówiłyśmy 
Już sobie po Imieniu. W 
tym czasie zaczęłyśmy 
wzorować slęi na slalkar· 
kach rarlzlecklcb I grać 
Ich systemem. Skrytym !l'-1· 
szym marzeniem było U· 
rwanie Im choć Jednego 
seta. Pomimo że w spot· 
kanlu prowadzllyśmy z ni· 
ml w Ili secie 14: 10 -
przegrałyśmy go w sto­
sunku 16:14. Siatkarki ra· 
dzlecl<le zajęły. oczywiście. 
w mistrzostwach p\erw~ze 

miejsce bez utraty eela. 
Nledośclglą swą kla•ę 

wykazały siatkarki rarl1.le 
ckle rów nież w tym rolrn 
na mlslrzos1wach świata "' 
Moskwie. Po naszym zw,v· 
clęslwte nad zespołem 
CSR. ktńre przyniosło nam 
wicemistrzostwo świata 
pler·wsze serdeczne gratu· 
lacje dożyty nam zawod 
nlczkl radzieckie. Slwler· 
dz!ly, te poczynlly~my <111 
że postępy, co się uwl· 
doc7.nlało przede w~zy•u 
kim w bardziej urozmHł · 
conym ataku I lepszej 
obronie w polu. 

Jut w BudapeszC'le w 
1949 r. Czurllna wytkrrełe 
nam nasze zasadnicze bit:· 
dy. Korygowała Je 1·aze.n 
z trenerem. Popr·awlły6:1ny 

dzięki Ich w~lrn?.ńWkO'I" 
nasze serwy t urozmntcl­
łyśmy urłe!"zenln Dal··ue 
nasze kontakty z zawodni 
czkaml radzieckimi w So 

Piłkarze Wiazewa 
li-czą na rewanż 

Po nleoczeklwaneJ P0· 
rażce Widzewa z Koleja· 
rzem w drużynie wlrlze 
wlal<ńW nastąpiła konsler· 
nacja. 

- Doprawdy, nie wie· 
my. czemu przypisać na 
szą por'ażkę - mówt::i 
Chvba tvlko temu . że dali 
śmy .Oble narzucić iirę 
swego ptzeclwnlka, ktńry 
od razu poprowadzi! ) ą na 
hurra! 

- Po przerwie mlefl4my 
przecież zdecydowaną 
przewagę. no, ale cóż. trzy 
utr·acone br·amkt do prze 
rwy załamały ducha w na· 
'l_ZeJ d1 u tynie. 

\ _ Następ11y mecz Wy· 
gra.iny - mńwlą wlcizewla 
cy. - Musimy pozostać w 
lidze! 

Tak samo nte dopu,z· 
czają do siebie myśli o 
porażce Kolejarze klńf'ym 
niedzielne zwycięstwo do· 
dało jeszcze większe) pew· 
noścl siebie. Kto ostalecz 
nie zatr'lum(uje, przekona· 
my stę 23 bm. 

,, Gw ar~ia " -u Włókni arz" 
12 : 8 

Rozegrany w dnfu wczo 
rajszym mecz pl~ścifll'~ł{ł 
o mistr·zostwo kia~~, W'l!'-" 
wńclzkleJ zai<oi\czyl •lę 
zwycię.,.twem pi9$icl~t ·1v 
„Gwardii" w stosunku 12:'!. 

:J. 

Codziennie po brzegi .wypeł· 
nlona jest sala kina „Młoda 

Gwardia'', gdzie odby·va się 
przegląd młodzieżowych fll· 
mów radzieckich. Dla dziew­
cząt i chłopców ze szkół lódz-

s ·POR~ 
.; 

Łódź ujrzy pojedynek 
Czapliński - Piórkowski 

Piórkowski - Czapllń· 
skt. dwaj kandydaci do 
repr·ezenlacJI bokse1·skleJ 
Polsl<I w warlze śrerl11le(, 
zmierzą się · w bezpośrerl· 
nim poJerlynku w ram„eh 
meczu CWKS - OWKS 
(Lub l in!. Ostatnim razem 
cl pięściarze walczyfl w 
flualach mistrzostw Pol<kl. 
W li ru11rtzle nleoczekiW'I· 
nie zp;aslo w Hall Mtrow· 
skleJ światło I wail<a zn· 
stała pr·zer·wana. Sęflztowie 
przyznali wówczas zwy;:lę­
stwo Pińrkowsi<lemu, ale 
opin ia Jerlnoglośnle orze 
kia. Iż byl to Ich pnważ•1y 
bląd . 

K.to z tych dwu zaw"'lrl­
nlkńw Jest lepszy? Obaj 
poczyu l ll widoczne po ... 1ę­
py łechnlczue, obaJ rly•· 
ponują niezwyk le sllnvml 
urlerzentamł. Obaj wre:-;z. 
cle zailczant są do grupy 
bokse1·ów dużej przyszło· 
ścl. 

Sekcja boksu GKKF bę 
rlzla mlRta 11iernale t1 ·url'l'l· 
ścl przy ze•tawlenlu dm· 
tyny na Flnlaudl~. lZon111 
powterzyć obronę b'łt·w 
narorlowych: Czepllńskl" 
mu czy Piór kowsklem.1? 
Na bslateczną decyzję w 

Z międzynarodowego 
turn ieju szachowego 

kobiet 
\V przerto~tr:itnlm d11l11 

turn ieju szaC"howe~o ko· 
biel rozgryWHJJO XIV 1 un­
rfę, w któ1 eJ uzy'.Skario •l'J 

stęnt1H\Ce wyrilkl: Zworlk1 
na (ZSRH1 WY!!• ała z T• en 
mer (A112flal Keller (NR•ll 
z Heerr1c:;;kerk (ł-JolAnrlf·-t) 
Karrr (llSAI z Ruł>cmvn 
(ZSHR). de Siian (F"1 a11cjJ ; 
z Rel•cher (Auslda). 

Zajmu l'IC8 drngą p07v 
etę w IHhell Bielowa !ZS'łfł 1 
rlnzrutta r1leCJporl11ewHneJ 
oor n7kl i 8aln (llSAl. 

Pa• Ile· llykowa (ZSfl R, 
- Mnritel'O (A1 '!entv11 11 
Hr·uc-e (A11p,lla) - - l.HH'l•"lci 
r w~~r · v1. Rlei<l<a !CSRt -
l ,~11;:,llewa (ZSHRJ zoc;111I~ 
odfożo11e. 

tej sprawie wpłynie zapew· 
ne ~yuil< bezpośrerluiej 
ich walki. 

Będ ziemy mieli możno<c~ 
obserwował: Je j przebieq , 
bow iem mecz I li q i CWKS 
- . OWl.S (Lubl in) odbędZ•'> 
sięi w n iedzie lę w Łodzi • 
hall Włók niarza n a W id ze· 
wi e. Początek zawodów 
wyznaczono na qodz. •2, 

a 2 godziny wcześniej r·n:!­
pocznle się przeń mecz 
między lńrlzklml zeRpnl.1ml 
klasy wo.(ewórlzkleJ GWKS 
- Gwarrlia. 

Dzisi aj 
w Tealrze im .Jaracza 

akademia 
sportowców 

I 
Dz:lsla.J w Teat rze 

fm , Jaracza lód z. 
«i Komitet K Ui tury Fi· 
·yczneJ orQanizuje ak 1-
dem ię d la działaczy t 
:z:ołowych sportowc6w 
l odz i z Okaz j i A XXV 
roczn icy Rew olucji Paź­
dziernikowej. Początek 
akademii o ..qodzin ie 18 

W druqie) części 
proqram u wystawiono::. 
zostanie sztu ka G oqoła 
„Rewizor 0

• 

Koszy karze 
CWKS 
pokonali 
Ogniwo 

\\. POllh:!clz.tcdek tu1szy1<:1-
rze C\V KS rozegr elf rOwH· 
r·z.v..:ilde ~pnt k ciuie z hlrlz 
kim 0~11lwe1t1 Spo!l<Hnie. 
klflr e '\tttlo r1R · hH1 dzo rln . 
hr·ym pn11nr11le, wvP.:r ttU 
WHI"' ·rwhtc• v w 9fO~lH l kU 

1;11 48 m2·241. 
\V ('\VKS wyr(')tnlll ..:I': 

\Vllr ·1ewc;:l<I I KwHplc:;1 ~ w 
0[!nlwlc: Chmielew~kl ł 
S1.c·1er"l1\<:kl, 

! ~?o:~~~~~!:n~j ~a ! 
ulicy Kutermankiewicza: -
Serwus, dzieii dobr11 - po-
wiadam - jak zdróweczko? 

~~~;;r~J da -:a~;:~:· 
mankiewicz. 
-Nie wiem, 
co się stało, 
ale tak się 
czuję, jak 

gdybym 
miał jedną nogę krótszą ... 

Spoglądam: faktycznie, 
mógt Kutermankiewicz od­
nieść takie wrażenie, po· 
nieważ jedną nogą kroczył 

po chodniku, drugą zaś po­
suwał po jezdni. Taki, uwa­
żacie, roztargniony, 

Nie będę wspominał o in­
nych przejawach rozprasza ­
nia się jego uwagi. Dość 
powiedzieć, że kiedyś, chcąc 
skropić się wodą kolońską, 
utył przez roztargnienie ka­
łamarza z atramentem ~o 
wiecznych piór. Innym 
znów razem, jadąc w pil­
nej sprawie do Katowic, 
wsiadł w pociąg pośpieszny 
do Gdyni. Nie od r zeczy b ę ­
dzie również dodać, że po ­
wziąwszy gorący afekt do 
pewnej mlodej polonistki -
oświadczy! się przez nieu -
wagę jej ciotce, która ani 
z polonistyką, ani z mlo­
dością nic wspólnego nie 
miała. 

Kutermankiewicz nie jest, 
oczywiście, typem odosob -
nionym. Fatalnie sq rów­
nież np. roztargnieni paLa­
cze Zakladów im, Armii 
Ludowej i ich pomocnicy. 
Dzień w dzień się zdaTZa, 
że zaglądają oni do stolar­
ni zakladowej i wynoszą 

stamtąd nowiutkie desk~ 
tudzież inne, cenne mate ­
riały drzewne. 

- Hej, bracia, co wy ro· 
bicie? - pytają robotnicy 
ZPB im. Armii Ludowej. -
Przecieź to drzewo na inne, 
ważne potrzeby? 

- Taak? - dziwią . się 
palacze. - A myśm11 m11-
śle!i.. że to °;ia podpalkę do 
naszej. kotłowni? 

Ano, rzecz jasna roz-
tar9nienie. A przecież roz­
targnienie to udziela się i 
kierownikowi kotłowni -
Kręciarzowi - wtem moż­
na tu mówić o metodzie. 
Metodzie marnotraw­
stwa. 

WALENTY CZÓŁEN KO 

KONFERENCJA SZKO LNYCH KOŁ 
„ ODBU DOWUJEMY WARSZAWt:" 

Szkolny Komllet „Odbudowuje· 
my Warszawę" zwołuje konferen­
cję opiekunów I przedstawlr.rell 
zarządów szkolnych kćl, dl a om.;. 
wienla planów pracy I wytyci­
nych na rok 1952·53. 

Konferencja dla szkól podsta· 
wowych odbędzie się w dniu 19 
listopada br., o godz. 12, w nli 
szkoły przy ul. Kopcińskiego 54. 

KonrerencJa dla szkól llceal· 
n }ch, szkól dla pracujących l 
szkół podległych DOSZ odbędz1• 
się dma 21 listopada. o gorlz. 12 
w sali lll TPD, ut. Sienklewl· 
cza 46. 

ZMIANA GOOZl!ł URZt:DOW ANIA 
AGEND J'REZYDIUM WOJ. RN 

Z dniem 20 listopada we wszy­
slkłch jednostkach organizacyj· 

·f1$ID 
PROGRAM HA SROD t:. 

19 LISTOPADA 1952 ROKU 
Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOSCJ PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. l l.4.5 
„Głos mają kobiety". 12 O.I 
DZIENNIK. 14.05 lnrormacJe. 
14.lO Audycja szkolna dla klasy 

I Ili I IV. 14.30 Koncert rozrywk0· 
wy. 15. IO Audycja literacka. 15 :JO 
Dla dzieci - audycja slowno·mu­
zyczna pt. „Sprawy ważne I rle· 
kawe". 16.00 .• Wszechnica Rarl>o· 
wa" - wykład z cyklu: .. Histo­
ria Polski". 16.20 Przegląd kul­
turalny. 16.30 Muzyka kompo,y­
torów radzieckich. 17.00 \VJAOO· 
MOSCI POPOŁUDNIOWE. 17.05 
„Ludzie 6-lalkl". 17.1,5 Aurlyc la 
satyryczna. 17.30 „z mikroronem 
przez miasto I wieś". 17.45 Kon· 
cert Zespołu Pleśni I Tańca lmie· 
nia Aleksandrowa. 18.30 Poi1a· 
danka sportowa. 18.40 Muzyka 
taneczna. 19.00 Kronika kultur,1-
na. 19.30 Muzyka I aktualności. 

,20.00 „O Stalingradzie" - odc. I. 
20.20 Koncert krakowskiej orki•· 
stry I chóru PR. 21.00 DZrENNIK. 
21.30 Muzyka taneczna. 21.45 
Pleśni kompozyto.-ów polskich, ·­
śpiewa K. Czei<otowskl - b•rv­
lon. 22.00 „Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cykl u: „N au l<a o 
świecie". 22.20 Koncert popular· 
ny. 22.45 Muzyka radz\ecl<J. 
23.20 \Vlosl<a muzyka operowa. 
23.50 OSTATN IE W!ADOMOSCI. 

Spółdziel nia Praey 
Gorseciarsko-Bieliźniarsk lej 

„ N A PRZOD" 
Łódź, ul. Więcłlowsklego 35 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XIJ. 1950 r. wszelkie 
zaża len ia i odwołania za­
łatwia przewodniczący lub 
jego zastępca w piątki od 
godz. 13 do 15. Jeśli w pią­
tek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przy.jęć 
jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 2352 _K 

nych Prezydium Wojewódzki~! 
Rady Nal"OdoweJ zostają prze>.i­
nięte godziny urzędowania. Czas 
pracy będzle trwat od godziny 
B.30 do 15.30. ' 1 • 

OVtU RV 4PTEI( 
DzlsleJ•>eJ 11ucy cJy2uruJ11 n'I• 

9ti:puJące HfJlekf · Ll111tt110w<iik fet.to 
l Pin" kow"ll<H Hl:i . P 1n11 kn .,. ..,J..c"'ł 
25. Łagiewnicka \ 20, Plolrkow• 
ska 307. Narutowicza 42. Gda1\­
sl<a 90, Armil Czerwonej 8, S11· 
brzyrl•ka tl7. Al Kościuszki 4d. 

Dytur połotniczo·q1nekoloqicz:• 
ny · dziś całą rlobę dyżuruje Sz~l­
tal Im. M. Curie SklorlowskleJ uL 
Curle·Sklorlowskiej 15. 

PAl'łSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - gorlz. 19 - „Z Iskry 
rozgorzeje płomień", 

PANSTWUWV TEATR NOWY .-
godz. 18 - „Nieuipornnlany 
mk 191Ef', 

PA:'lSTWOWV TEATR IM. STE!"A· 
!\A JARACZA - godz. 18 
przedstawienie zamknięte. 

TEATR MAŁ.V - godz. 19.15 -' 
„Domek tr·zech d~lewc:zqt", 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.13 
- „Słomkowy kapelusz". 

BAŁTYK - „U progu tycia"' _. 
godz. 14. ltl, 18, ;10, 

Ol)VNIA - .. Fe•!lwHI Film~"' "°' 
kumentarnych: •• Radziecka l\r· 
menia" PKF 46-52 - godz. 
1.4, 17. 1tl. 19 „t.<Hk.łł Ul~J.V• 

11 łtr"ZH" - gorlz. 20. • P1 0111 H:m 
rlla nH)rr1f11c1-;zych· •• CzH 1 nd~1eJ• 
ski młynek", „7 czs1odz.l"J• 
sklch plrttkńw„. „Odw1ect ·.t1t1y 
W rtJOSkfeW"łkhn ZOO'" - g o d z.. 
11. l2. J3, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA - •• Goal"' -· 
godz. 14, 16, 18. 20, dozw. od 
lar 12. 

MUZA „SHepan Raztn" ..... 
godz. 16. 18. 20. 

PIONIER - „Ostatnia noc" ...... 
godz. 15. 17. 19. 

POLONIA - .• U progu życia" -· 
gorlz. 14 ,Jll, l~. JIJ, Hl,:jlJ. w .:l'J. 

Pf/ZEDWIOśN łE - „K t1l'ha11 Ma· 
lach ·Jws kl" - godz. 16. 18, Jl), 

MA.I A •. Ozlecl kapftM11a 
G1·a11ta" - godz. 15.30, 17.:lo, 
19.30. 

RICKlHW - •• Aleksanrler Newski"' 
- gorlz. ltl. 18. :.!O. 

ROMA - .• nzlewrzęllł z baletu" 
godz., 16, 18, 20. 

SO.llJSZ - .Se kr ~laf'Z Rejkom u ' ' 
- gorJz. 18,30. 

Sl"Vl.OWV - •. Ekspres - Mo•• 
kwłt - Oi·eHri Spoko]riy·• 
gorlz. 16, 18, 20. 

SWIT - „Dziewczyna u źródła"' 
Kirrtz'. lti. IH. "ll l. · 

TATHV - .• Zwycięsl<I pO\nót " -' 
l!orlz. l 6 . 18 \!Il. 

WISI.A - .• O 11 ieJ wleczol'em r l"I 
Wn)11le„ - '!Od7 14 lfi IH lO. 

Wt.OK'VJARZ - .. BaJl<a o śp!ąroj 
l<rófewnie" - godz. 15. 17. 19, 
21. 

WOLNOSC - „Bajka o śpląoej 
królewnie" - godz. 16. 18, 20 
(•eans godz. 14 - wszystkie 
mlelsca po zl 1.351 

ZACHi;;TA .. Blvskawlca" -
godz. 16, 18, 20. 
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